
Stany Zjednoczone mobilizują armię obrony 
obywatelskiej na wypadek atomowej wojny 

(Korespondencja własna „Narodowca?*)
Nowy Jork, w listopadzie 1948

Celem wytycznym polityki amery­
kańskiej, pozaelekcji prezydenta Tru- 
ipana, jest utrzymanie pokoju — w 
Europie.-Mimo urzędowego zaprzecze­
nia, nadal jest wentylowaną w prasie 
nowojorskiej możliwość podróży prez. 
Trumana do Mcskwy i otwarcia bez­
pośrednich rozmów z Kremlem. Na 
marginesie tej inicjatywy pokojowej, 
dziennik nowojarski „Daily News”, 
rozchodzący się w dwumilionowym na­
kładzie, poleca prez. Trumanowi — 
przed ewentualnym podjęciem rozmów’ 
z Kremlem — lekturę wydanej w Ame­
ryce książki St. Mikołajczyka o losie 
Polski, jako też książkę ambasadora a- 
merykańskiego w Polsce Bliss - La- 
ne’a,który w pełni potwierdził rewela­
cje Mikołajczyka o postępowaniu 
Kremla w stosunku do Polski.

Osobiście prez. Truman pragnąłby 
spotkać się ze Stalinem, o ile by ze- 
chciał Stalin przyjechać do Stanów Zje­
dnoczonych, na co jednak się nie 
zanosi, ponieważ amerykańskie kcła 
polityczne nie przypuszczają, by .Sta­
lin przybył do Waszyngtonu.

Podczas gdy prez. Truman czyni 
wszystko by utrwalić pokój, to z dru­
giej strony amerykańskie Min. Obrony 
przygotowuje naród na wszelką ewen­
tualność zbrojnego konfliktu. Powoła­
ny do życia — jako dotąd brakujące 
ogniwo w systemie obrony USA — 
specjalny Urząd Planowania Obrony 
Obywatelskiej opracował obecnie pro­
gram zmobilizowania 15 milionów lu­
dzi do pełnienia obewatelskiej służby 
strażniczej na ziemi amerykańskiej w 
razie ataku nieprzyjacielskiego. Po 
pierwsze wielkie miasta amerykańskie 
mogą być zaatakowane — bombami 
atomowymi, gazowymi, lub podpalają­
cymi; po drugie na centra przemysło­
wa St. Zjedn. zlecieć mogą — automa- 
ty-ognie, niewidzialną ręką kierowa­
ne pociski o wielkiej sile wybuchowej 
— wyrzucone z bardzo odległych punk­
tów. Po trzecie atak na Amerykę na­
stąpić może z łodzi podwodnych, pły­
nących w pobliżu wybrzeży USA i wre­
szcie braną jest również w rachubę 
możliwość, iż Stany Zjednoczone za­
atakowane być mogą od w’ew’nątrz 
przez sabotażystów i piątą kolumnę.

Urząd Planowania Obrony Obywa­
telskiej zamierza już obecnie wyszko­
lić i wyekwipować należycie kadry pra­
cowników cywilnych, którzy by potra­
fili nieść szybką i doraźną pomoc me­
dyczną ofiarom nalotów atomowych, 
jako też przeciwdziałać wybuchowi pa­
niki wśród ludności przemysłowych 
miast zagrożon?rch w pierwszym rzę-

w 3 tygodnie po nalocie atomowym, 
mianowicie w postaci wymiotów

a

stopniowego zakażenia całego organiz­
mu ofiary.

Amerykański Urząd Planowania O- 
brony Obywatelskiej pragnie — jak 
stwierdza raport, przygotowany z po­
lecenia min. Forrestala, przygotować 
już obecnie ludność cywilną pod wzglę­
dem psychologicznym do możliwości 
użycia broni atomewej. Chodzi przede 
wszystkim o zapobieganie panice w 
drodze uświadamiania szerokich mas o 
potencjalnych możliwościach użycia 
tej nowoczesnej broni, a zarazem o 
tym, iż Stany Zjednoczone potrafią je­
szcze w porę zorganizować wydajną i 
skuteczną służbę przeciwatomową.

Podkreślić wreszcie należy, że akcja 
werbunkowa do amerykańskiej armii 
obrony obywatelskiej na wypadek woj­
ny atomowej posiadać będzie w pierw­
szym rzędzie charakter ochotniczy: w 
styczniu 1949 roku ma być uchwalo­
ną ustawa, która powoła do życia a- 
parat organizacyjny straży obywatel­
skiej w skali nagrodowej na całym ob­
szarze Stanów Zjedn., przy czym usta­
wa ta przewidjnvac ma zabezpieczenie 
przeciw infiltracji nielojalnych, lub 
wywrotowych elementów w szeregi or­
ganizacji obrony obywatelskiej, w dro­
dze składania przez członków — przy­
sięgi lojalności (a loyalty oath), iż stać 
będą na straży Konstytucji Amerykań­
skiej przeciw ,,wszystkim wrogom, za­
granicznym i domowjun”.

L. Lech
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Spisek na życie Zapotockiego i Cyrankiewicza
OSTRAWA. — Czeska policja poli­

tyczna aresztowała w niedzielę 36 Cze­
chów pod zarzutem jakoby brali u- 
dział w spisku mającym na celu za­
mordowania polskiego premiera Cy­
rankiewicza i premiera Zapotockiego 
w czasie wTześniowej wizjly obu poli­
tyków w Morawskiej Ostrawie. Do 
spisku mieli być wtajemniczeni pcw- 
wien kupiec, funkcjonariusz fabycz- 
ny, krawiec i jeden były student Gru­
pa powiększaa się, aź objęła t* ch 
członków policji czeskiej wielu <1- 
botników. Spisek miał zostać /vykrjty 
na tle niezgody, w jaki sposób należa­
ło dokonać zamachu.

Ksiądz Plojhar w Polsec 
o wspólnej służbie zdrów ta 

dla całego bloku słowiańskiego
WARSZAWA. — Bawiący od kilku dni 

czeski minister zdrowia ks. Plojhar wystąpił 
w dniu 28 bm. w Warszawie z projektem zor 
ganlzowanła służby zdrowia 1 służb sanitar­
nych w oparciu o wspólne podstawy dla

Rada Bezp. ONZ radzi nad sytuacji w Berlinie
Neutralni mają rozstrzygnąć sprawę 

waluty berlińskiej
Paryż. W poniedziałek zebrała się 

Rada Bezpieczeństwa celem rozpatrze­
nia, czy na mocy odpowiedzi 4 mo­
carstw — ogłoszonych w sobotę — za­
istniały nowe możliwości załatwienia 
skargi mocarstw zachodnich przeciw 
Rosji w spravzie blokady Berlina. Mo­
carstwa zachodnie stawiają zniesienie 
blokady jako warunek podjęcia roz­
mów w sprawie wahity berlińskiej. Ro­
sja chce uprzedniego uregulowania 
sprawy waluty. Dr BramugUa po od-

bytych rozmowach m. in. z Wyszyń­
skim, chce więc uczynić propozycję, 
która ureguluje od razu sprawę walu­
ty i będzie mogła być przyjęta przez 
obie strony, wskutek czego blokada 
będzie mogia być równocześnie zakoń­
czona.

Prezes delegacji amerykańskiej Fo­
ster Dulles oświadczył, że iważa ure­
gulowanie sprawy Berlina przez O.N.Z. 
za możliwe.

Francuski pogląd na Zagłębie 38 te liry

zyskuje zwolenników w. Stanach Zjedn
Waszyngton 

misji gpraw Z
Przewodniczący Ko-1 wielkihii przemysłowicanii, może naj' 

ie, Z chwilą ie

Rząd czechosłowacki aresztował 30 osób
wszystkich państw należących do bloku sio- Minca przygarnęli robotnicy we Wrocławiu, 
wiańskiego, łącznie z Rosją. W stolicy poi-1 Wszędzie panuje „entuzjazm” pod komendą 
sklej obraduje specjalna komisja polsko- pałek milicji Radkiewicza. Dyktator Polski,
czeska, która studiuje to zagadnienie.

*

Komedia wyborcza 
przed Kongresem PPS. i PPR. 
Bierut, Cyrankiewicz, Berman, 

Minc, ZVnssbaom 1 Goldberg 
są delegatami

WARSZAWA. — W Polsce komuniści i 
socjaliści Cyrankiewicza od gryf rają ob.-cnie 
komedię wybierania delegatów' na kongres 
połączeniowy P.P.R. l P.P.S. Wszędzie lis*y 
delegatów przygotowano i klakę ząmówlo- 
no. Dyktatorzy polskiego świata pracy po­
zwalają się wybierać przez zastraszonych I 
sterroryzowanych robotników. I tak w Za­
brzu na Śląsku wybrano delegatem Bieruta, 
sekretarza generalnego komunistów polskich. 
W Katowicach wybrany został Cyrankiewicz.

Berman „oko i ucho” Kominformu w Polsce 
wybrany został na zebraniu w okręgu war­
szawskim. Wszędzie ta sama komedia/ ten 
sam „entuzjazm” 1 to samo czujne oko Bez­
pieki.

*
Cyrankiewicz jeszcze raz 

odkłada połączenie PPS z PPR
WARSZAWA. — Rozgłośnia warszawska 

zapowiedziała w niedzielę, iż z powodu trud­
ności technicznych, Kongres połączeniowy 
P.P.S. z P.P.R. odbędzie się dopiero 15 grud­
nia br. zamiast 8, jak to już wielokrotnie 
zapowiadano. Przypuszczalnie Cyrankiewicz, 
przywódca P.P.S. usiłuje przewlec połączenie, 
gdyż napotyka na poważny opór'wśród so- 
cjafstów, pomimo przeprowadzenia maso­
wych czystek, obejmujących kilkadziesiąt 
tysięcy ludzi.

Pięć lał więzienia nałożono na kobietę 
za krytykowanie sojuszu polsko - radzieckiego

Katowice. — Pisma krajowe dono­
szą: „Rejonowy Sąd Wojskowy w Ka­
towicach na sesji wyjaix.owej w Klucz­
borku rozpatrywał sprawę Marii Wit­
kowskiej, pielęgniarki i lahorantki po­
wiatowego Ośrodka Zdrowia w Klucz­
borku, oskarżonej o prowadzenie dzia­
łalności antypaństwowej.

Witkowska od 1945 r. do sierpnia 
1948 r. systematycznie szerzyła wro­
gą propagandę, godzącą w ustrój Pol­
ski i jej sojusz ze Związkiem Radziec­
kim

W wyniku rozprawy, Witkowska 
skazana została na 5 lat więzienia, 3

lata utraty praw obywatelskich i prze­
padek mienia na rzecz Skarbu Pań­
stwa”.

Tak donoszą tłustym drukiem ga­
zety krajowe. Równocześnie te same 
pisma krajowe mają odwagę urągać 
Francji i zarzucać jej okrucieństwo za 
skazywanie pcpeerowców na 2 tygod­
nie więzienia za przekroczenie ustaw 
francuskich.

2 tygodnie a 5 lat — oto przepaść 
dzieląca dziś stosunki w Polsce od sto 
sunko.v we Francji.

Socjaliści krajów Europy środkowo-wsch.

protestują przeciw gwałtom reżimów kom

licznej, czyli atomowej. Eksperci prze­
widują bowiem, że jedna bomba ato­
mowa nowego typu zrzucona na duże 
miasto, pociągnie za sobą sto tysięcy 
ofiar w życiu ludzkim, a mianowicie 
40 tysięcy zabitych i 60 tysięcy ran­
nych.

Raport Urzędu Planowania obrony 
obywatelskiej podkreśla, iż przy odpo­
wiedniej organizacji można będzie ura­
tować i uchronić od cierpień pokaźny 
odsetek ludności. Raport ustala na­
stępującą „strefę niebezpieczeństwa” 
w promieniu eksplozji bomby atomo­
wej:

W zasięgu 800 metrów od centrum 
eksplozji: — natychmiastowa śmierć; 
w promieniu 800 m. do 1.600 me­
trów — śmierć w ciągu 3 tygodni w 
następstwie porażenia ciała radioak­
tywnymi promieniami; w strefie 1.600 
m do 2.200 m: poważne zranienia i 
poparzenia w 50 procentach śmiertel­
ne; w promieniu 2 200 m do 3 200 m: 
zranienia tylko w 15 procentach śmier­
telne; w promieniu 3 200 do 4 000 m: 
zranienia tylko w 2 procentach śmier­
telne. Wreszcie w strefie ponad 4 000 
m: tylko nieliczne i lekkie zranienia.

Rzeczoznawcy amerykańscy przyj­
mują obecnie jako pewnik, iz w przy­
szłych nalotach bombowych zarówno 
w Europie, jak i na miasta amerykań­
skie największa liczba ofiar przypad- 
nie niewątpliwie na ciężkie zranienia i 
choroby wynikłe z radioaktywności. 
Pierwsze symptomy tego rodzaju zra­
nień wystąpią w 3 dni lub najpóźniej
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cję Francji przeciwko oddaniu Zagłę­
bia Ruhry pod kontrolę Niemiec, uwa­
ża za zupełnie usprawiedliwioną. Fran­
cja opiera s^’oje żądania międzynaro­
dowej kontroli tego przemysłu na głę­
bokiej znajomości historii Niemiec i 
dwóch ostatnich wojen, w których by­
ła główną ofiarą. Niemcy, mówił poli­
tyk amerykański, są bezsprzecznie

cnaK, gay przelu.vslu używają uu przy­
gotowania wojny, stają się najniebez­
pieczniejszym narodem na świecie. Z 
tej przyczyny, oświadczył przewodni­
czący Komisji Spraw Zagranicznych, 
nie należy oddawać natycluniast Za­
głębia Ruhry Niemcom, ale przemysł 
jego poddać kontroli międzynarodo­
wej.

Obrady nad jednością europejską

(Foto: Associated Prew)
W Paryżu odbywała się 1ak wiadomo obrady komisji „Jedności Europejskiej” z udziałem de- 
legacyj Francji. W Brytanii i 3 krajów Beneluksu. Obradom, których celem jest e.w. utworzenie 
parlamentu europejskiego przewodniczy p. Edward Herriot. Na zdjęciu: Delegacja francuska w 
komisji jedności europejskiej. Od lewej do prawej: pp. Paul Reynaud, Franęois de Menthon, 

Guy Mollet (zastępujący p. Leona Bluma) i Edward Herriot

LONDYN. — W Londynie zakończyła się 
28 bm. konferencja przywódców socjalistycz­
nych z krajów wschodniej i środkowej Eu­
ropy. Między innymi w obradieh wzięli u< tai 
'firZelst l'«l-
.auińi, Węgier i Jugosławii, przedmiotem nh- 
rad było omówienie sytuacji w' krajach 
wschodniej Europy opanowanej przez poli­
cyjne rządy komunistyczne oraz położenie 
partyj socjalistycznych skazywanych na pod 
porządkowanie się partiom komunistycznym, 
które przeprowadzają formalne wchłanianie 
pod pozorem jednoczenia klasy robotniczej.

Konferencja londyńska zajęła się losem u- 
chodźców-socjalistycznych, oraz ogłosiła po­
tępienie ostatnich procesów skierowanych 
przeciwko resztkom niezależnych ideow­

ców socjalistycznych w Polsce i Bułgarii na 
marginesie procesu przeciwko Kazimierzowi 
Pużakowl w Warszawie 1 Lulczewowl w So­
fii. W końcu przywódcy socjalistyczni na wy­
gnaniu omawiali udział wygnańców socjali­
stycznych w obradach międzynarodowego

socjalizmu, który obradować będzie w począt 
kach grudniu w ramach tz. soęinformu.

Ks. bisk. Choromański 
tymczasowym admini- 

tratorem diecezji 
warszawskiej

Warszawa. — Kapituła arcybiskup- 
stwa warszawskiego wyznaczyła bisku­
pa Michała Choromańskiego na stano­
wisko administratora diecezji warszaw 
skiej na czas, zanim Watykan wyzna­
czy następcę śp. Kardynała Hlonda. W 
Warszawie podkreśla się, iż biskup 
Choromański jest od wiek, lat stałym 
sekretarzem episkopatu polskiego.

Walka ze spekulacji
Paryż. Walka ze spekulacją w 

różnych okolicach Francji trwa nadal
Policja gospodarcza dep. Aude aresz 

towała Yves Sapena, za udział w nie­
dozwolonym handlu kawą i cukrem. 
Pięć ton kawy i cukru spro vadził z 
Szwajcarii niejaki Lovicci i sprzedał je 
za pośrednictwem Sapeny. Towar był 
złożony , u kupca hurtownego Roux w 
Lezignan. Sąd wj'dał nakaz ujęcia Lo- 
vicciego i Roux.

Sąd gospodarczy w Lisieux wydał 
wyrok na siedem osób, zamieszanych 
w prowadzeniu nielegalnego handlu 
masłem, mięsem i papierosami między 
Paryżem a Normandią. Wj’roki opie­
wają na 1 do 3 miesięcy więzienia z 
odroczeniem i 100.000 do 200.000 fr. 
grzywny.

Sąd gospodarczy w Coulommiers 
(Seine et Oise) skazał na sześć miesię­
cy więzienia i trzy milion, fr. grzyw­
ny Leona Brussac za pobieranie za 
mięso sum wyższych o kilka milionów 
fr. od zaznaczonych na rachunkach o- 
raz za sprzedaż towaru bez faktur na 
sumę 35 milionów fr.

Kongres radykałów
Paryż. — Od czwartku 2 grudnia do nie­

dzieli 5 grudnia obradować będzie w Paryżu 
kongres radykałów. z

Otwarcie roku akademickiego
PARYŻ. —- W sobotę odbyło się uroczyste 

otwarcie roku wykładowego na paryskiej 
Sorbonie, w obecności prezydenta Auriola i 
licznych osobistości.

uczczenie pamięci generała Leclerc
w pierwszą rocznicę tragicznego zgonu

Samolot wojskowy 
wpadł do Morza Śród- 
ziemnego, 8 zabitych
Oran. — Samolot wojskowy należą­

cy do bazy wojskowej w Dakarze 
wpadł w niedzielę do Morza Śródziem­
nego na wysokości wybrzeża Oranu. 
8 osób straciło życie. Powodem wy­
padku był defekt w motorze samolo­
tu.

170 milionów dolarów 
nowej pożyczki dla Francji
PARYŻ. — W kołach rządowych oświad­

czają, Iż Stany Zjednoczone dadzą wkrótce 
do dyspozycji Francji pożyczkę w kwocie 170 
milionów dolarów. Decyzja zaciągnięcia po­
życzki została powzięta w następstwie upo­
ważnienia Ministra Skarbu przez Zgroma­
dzenie Narodowe do wszczęcia. rokowań r. 
Bankiem dla Eksportu 1 Importu.

Wątpliwości w Stanach Zjedn.
PARYŻ. — Min. rolnictwa Pflmlin, powra­

cając z Ameryki, przybył na lotnisko u Or­
ły. Oświadczył, iż w kolach amerykańskich 
panuje niepokój co do widoków osiągnięcia 
przez Francję celów, wyznaczonych odbudo­
wie gospodarczej do r. 1952.

PARYŻ. •— W poniedziałek delegacja Izra­
ela wręczyła sekratarzowl Trygve Lie proś­
bę o przyjęcie do O.N.Z.

27 osób straciło życie 
wskutek eksplozji

Lizbona. — Według ostatnich do­
niesień, na skutek eksplozji w procho­
wni w Amora, zginęło 27 osób, zabi­
tych i zaginionych.

Policja egipska strzelała 
do studentów, 12 rannych

KAIR. — W Kairze i Aleksandrii doszło 
do demonstracyj antybrjlyjsklch. W’ Kairze 
policja otworzyła ogi<ń do 2 tysięcy studen­
tów teologii, którzy manifestowali swe nie­
zadowolenie z powodu odmowy rządu su- 
dańskiego, kontrolowanego przez Brytyj­
czyków, wpuszczenia do Sudanu prawników 
egipskich. 12 studentów odniosło rany.

Jeszcze 30.000 więźniów 
w Buchenwald i Sachsenhausen

BERLIN. — Dziennik „Neue Zeitung”, 
wychodzący w strefie amerykańskiej donosi 
na podstawie Informacyj, udzielonych przez 
„komitet akcji przeciw’ko barbarzj’hstwu”, iż 
w dawniejszych obozach koncentracyjnych w 
Buchenwald i Sachsenhausen znajduje się o> 

* becnie w ręku Rosjan około 30.000 więźniów.

PARYŻ. —- Francja uczciła w ub. niedzie­
lę pamięć gen. Leclerc z okazji pierwszej 
rocznicy tragicznej śmierci, poniesionej w 
katastrofie samolotowej pod Colomb-Bechar, 
w południowym Algerze. 1

W Paryżu zostało odprawione nabożeństwo 
żałobne w Inwalidach, gdzie zwłoki oswobo- 
dziciela stolicy Francji spoczywają w kryp­
cie gubernatorów'. Min. Sił Zbrojnych Rama- 
dler oraz sekretarz stanu dla spraw wojny, 
Max Lejeune, uczcili w Imieniu rządu pamięć 
b. inspektora sił francuskich w północnej A- 
fryce. Obecnych było kilku generałów, mJ. 
gen. de Lattre de Tassigny oraz wdowa po 
Generale, pani Leclerc de Hautecloque z 
dziećmi.

Delegacja byłych kombatantów udała się 
pod Łuk Tryumfalny, gdzie pani Leclerc zło 
żyła wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza.

Na miejscu tragicznej śmierci gen. Leclerc 
w Algerze odbyła się prezentacja broni przed 
pomnikiem, wzniesionym na miejscu rozbi­
cia się samolotu.

Hołd pamięci gen. Leclerc złożono poza, 
tym w niedzielę w szeregu francuskich miast 
prowincjonalnych.

LENS. — W niedzielę obchodzono 1. rocz­
nicę tragicznej śmierci gen. Leclerc, o- 
swobodziciela Paryża i Strasburga. W u- 
roczystoŁci zorganizowanej przez 1 pułk 
wojsk, twórcy dywizji afrykańskiej, wzięli 
udział kombatanci francuscy 1 alianccy, mię­
dzy innymi polscy.

Po przeglądzie wojskowym na placu Jean 
Jaurćs odbyło się nabożeństwo żałobne w 
kościele St. Leger.

W uroczystościach wziął udział b. towa­
rzysz broni Generała pułkownik Rouviilols.

Niebywałe mgły hamuji komunikację
i powodują nieszczęśliwe wypadki

LONDYN. — Trwające od kilku dni gęste 
mgły zakłócają w poważnym stopniu wszel­
ką komunikację kolejową, na morzu i w po­
wietrzu. Zahamowaniu uległa żegluga na ka­
nale La Manche, na Morzu Północnym i na 
Bałtyku. Statki na południowym wybrzeżu 
Anglii pozostały w portach. W Southampton 
1 u ujścia rzek Tamizy I Essex oczekują one 
na podjęcie żeglugi w miarę jak ustąpi mgła. 
Władze portowe brytyjskie doniosły o licz­
nych zderzeniach statków. W porcie Hum­
ber holownik „Grlmsby” o wyporności 1-551 
ton najechał na szwedzki statek „Lysaker 
IV”. Obyło się bez większych uszkodzeń.

Jeśli idzie o komunikację powietrzną, to 
wszystkie loty brytyjskich linii lotniczych zo­
stały odwołane. Lotniska pod Londynem są 
spowite tak wielką mgłą, iż widoczność nie 
przekracza 15—25 metrów. To samo jest w 
Szkocji na lotnisku w Preswick używanym

C.G.T. stwierdza, że strajk górników się skończył
i wezwała górników do podjęcia pracy od poniedziałku

Trzech zabitych 
na dworcu w Vernon

EVREUX — Motorówka Le Havre 
__Paryż, przejeżdżająca przez dwo­
rzec w Vernon ze szybkością 130 km 
na godzinę, najechała na 3 kobiety, 
które wysiadłszy z pociąga, przecho­
dziły przez tor i wskutek mgły nie wi­
działy pociągu. Wszystkie poniosły’ 
śmierć na miejscu.

WIEDEŃ. — Kanclerz Austrii Figi bronił 
w swym przemówieniu radiowym praw Au- 
strll do pełnej niepodległości 1 niezależności. 
Oświadczył on między innymi, iż zwycięscy 
alianci przyrzekU w 1943 roku wolność Au­
striakom, ale dotychczas nie dotrzymali da-

Paryż. — Federacja Górników C. 
G. T. wezwała w sobotę wieczór tych 
górników, którzy jeszcze strajkowali, 
by w poniedziałek 29 listopada podjęli 
pracę. Komunikat C.G.T. mówi m. in.: 
„Musimy przegrupować nasze siły, 
aby prowadzić walkę dalej pod innymi 
formami, na rzecz żądań, które zosta­
ną spełnione dzięki naszej jedności i 
stałemu naciskowi”.

Odezwa stara się dalej udowodnić, 
że „walka nie była daremną” i że „naj 
większą klęską byłoby pozwolić na po­
konanie siebie bez walki”. Następnie 
odezwa stara się wytłumaczyć, dlacze­
go strajk podjęto i usiłuje usprawie­
dliwić taktykę przywódców C.G.T.

da br. będzie powodem do zwolnienia z pra­
cy.

nego słowa.
ATENY.

atdera

DOUAI. — Dyrekcja upaństwowionych
kopalń w północnej Francji rozszerzyła na 
wszystkie grupy w Nord i Pas de Calais za­
rządzenia, wydane przed kilko dniami w 
Bruay. Rizwiesmne zos*ały afisze, które

•jfy.   stan zdrowia 88-letniego pre-1 powiadamiają górników, Iż nieobecność dal- 
grecklego Sophoulisa polepszył się. | sza przy pracy od poniedziałku 29 listopa-

Głosy prasy

o zakończeniu strajku 
górników

Paryż. — Cała prasa francuska po­
święca obszerne uwagi strajkowi gór­
ników z okazji hasła podjęcia pracy 
wydanego obecnie przez C.G.T.

„L'HUMANITE” przyznaje że rząd może n- 
ważać siebie xa zwycięzcę, ale twierdzi, że 
zwycięstwo to Jest tymczasowe. Podobnie 
wyrażają się inne dzienniki komunistyczne, 
krytykując rząd 1 czyniąc mu tc zarzuty zna 
ne z okresu strajku.

„COMBAT” zaznacza, Iż „górnicy kończą 
po 56 dniach najdłuższy ze wszystkich do­
tychczasowych strajków, przy czym żadne i 
zasadniczych żądań nie zx>stało spełnione. 
Robotnicy, pracujący przy traktorach żeglu­
gowych w Nord oraz marynarze I robotnicy 
portowi w Rouen również podejmują pracę: 
natonfast w Marsylii I Bordeaux strajk trwa 
dalej. Z kolei wysuwa swoje żądania perso­
nel gazowni I elektrowni”.

Zdaniem „1’AURORE” „niepowodzenie 
strajku w kopalniach jest jednak sukcesem 
^Kominformu”. „Strajk w kopalniach był już 
praktycznie zakończony w piątek. Niezdolna 
powstrzymać ruch podejmowania pracy, C. 
G.T. była zmuszona w sobotę odwołać hasło 
strajku w komunikacie, który czyni z górni­
ków „jutrzejszych zwycięzców”, nie ukry­
wając, iż dzisiaj są oni ofiarami”. punktu 
widzenia ściśle syndykalnego i robotniczego, 
ofensywa C.G.T„ pozbawiona solidnych baz 
rewindykacyjnych 1 wszczęta w warunkach 
najniekorzystniejszych, musiala zakończyć 
się niepowodzeniem”.

jedynym rezultatem tego strajku — pi­
sze dalej ,4’Aurore” — przedsięwziętym bez 
określonego celu zawodowego i wbrew wszel­
kiej rozsądnej nadziei w powodzenie, Jest 
zadanie groźnego ciosu gospodarstwu krajo­
wemu, pozbawionemu 3 milionów ton węgla: 
skutkiem tej przerwy w produkcji Francja 
traci dziesiątki miliardów. Strajk w kopal­
niach, niepowodzenie dla robotników 1 klęska 
dla Francji, pozostaje jednak dużym sukce­
sem dla polityki Kominformu”.

P. Maurice Schumann w ,,1’AUBE” o- 
śwladcza, te „Jedynie Partia Komunistycz­
na 1 Jej filia syndykalna wychodzą zwycię­
żone z przemyślanego i przedłużonego przed­
sięwzięcia. Klęska ta jest nie tylko klęską

górników, ale także tych, którzy dalecy od 
odczucia jej, zadali ją górnikom” „L’Aube” 
stwierdza następnie, że już 13 listopada p. 
Lacoste, minister Handlu i Przemysłu sza­
cował straty poniesione przez kraj na 4 mi­
liony 600.000 ton węgla, czyli 16 miliardów 
franków, lub 90 milionów dolarów’, albo bli­
sko 10 proc, rocznej pomocy Marshalla”.

Następnie ^,'Aube” apeluje do francuskiej 
warstwy robotniczej, aby broniła się „zarów­
no przed powtórzeniem się ofensywy „reżimu 
Gottwalda”, której smutne doświadczenie 
przeżył świat górniczy, jak i przeciwko wszel 
kim formom niesprawiedliwości społecznej 
i nędzy, pozostającej w naszych oczach naj­
wyższym przejawem nieładu”.

„CE MATIN” pisze, iż .,86 proc, górników 
nie czekało na wezwanie C.G.T., lecz Francja 
straciła na skutek strajku ogółem ponad 5 
milionów ton węgla”.

LILLE. —- Dziennik „Nord-Eclair” pisze m. 
In. na temat wjdanla przez CGT hasła podję­
cia pracy: „C.G.T. nakazała podjęcie pracy, 
ponieważ została pokonana, mniej przer rząd 
1 jego siły porządkowe, ile przez górników sa­
mych. Sposoby, jakich użyto w celu przedłu­
żenia strajku, wywołały w okolicach górnl-
czych ogólne potępienie. Pokonani zostali nie

przez lotnictwo amerykańskie. Dziesiątki sa­
molotów pasażerskich typu „Viking” obsłu­
gujących linie europejskie i śródziemnomor­
skie są unieruchomione w Anglii.

PARYŻ. — Mgła sparaliżowała również 
komunikację samolotową we Francji. Lotni­
ska w Orly i Bourget nie przyjmowały ani 
nie wypuszczały żadnych maszyn. Nagły spa 
dek temperatury w ostatnich dniach spowo­
dował wiele wypadków na drogach. W Pa­
ryżu np. ciężki samochód wpadł do Sekwa­
ny. Dwóch kierowców ocalono. W Lyonie po­
jazd mechaniczny ześlizgnął się na skutek 
oblodzenia drogi i wpadł na samochód cię­
żarowy. Jeden z pasażerów został zabity. 
Pociągi podmiejskie i ekspresy międzynaro­
dowe przejeżdżające przez Francję zostały 
poważnie opóźnione ze względu na małe po­
le widzenia.

LENS. — W poniedziałek rano było tutaj 
5 stopni mrozu.

BERLIN. — Lotnictwo alianckie zaopatru­
jące Berlin zachodni ograniczyło swe dosta­
wy. Jedynie 208 samoloty wylądowały przy 
pomocy urządzeń radarowych.

SZTOKHOLM. — Mgła najgorsza od cza­
su jesieni spowiła porty I' lotniska w Szwecji, 
ograniczając komunikację wszelkiego rodza­
ju.

KOPENHAGA. — Wreszcie w stolicy duń­
skiej mgła i przymrozki dały się we znaki 
na drogach, kanałach, morzu i w powietrzu. 
Zanotowano tu liczne nieszczęśliwe wypadki. 
W porcie zderzyły się dwa statki duńskie.

*
Mrozy wp Francji

PARYŻ. — Mgła i zimno utrzymują się w 
większej części Francji. W Troyes zanoto­
wano —10 stopni; w Nancy —9 stopni; w 
Paryżu —8 stopni: w Tours —4 stopnie; w 
Brest -|-3 stopnie; w Marsylii 4-4 stopnie. 
Jedynie nad wybrzeżami południowego At­
lantyku oraz Morza Śródziemnego tempera­
tura jest łagodniejsza.

kró
LONDYN. — Księżna Elżbieta ukaże się 

w tym tygodniu publicznie po raz pierwszy 
od urodzenia syna w dniu 14 listopada br.

PARYŻ. — Misja p. Francisque Gay, mla-
-------- - -----r--.r------- -------------------------- j nowanego nadzwyczajnym i pełnomocnym 
górnicy, ale ich szefowie, którzy stracili, ambasadorem Francji w Kanadzie, została 
wszelkie prawo do tego tytułu”,---------------- | przedłużona do 19 kwietnia IMt 8.
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•^Pieniądze reżimowe na propagandę 
zamiast na starców i na sieroty”

Tito grozi chłopom jugosłowiańskim kijem! Małe sensacje 
z wielkiego świata

Piszę na życzenie moich abonentów7, któ­
rym w ostatnich dniach przysłano listy z Ad­
ministracji „Gazety Polskiej” donoszącej, ja­
koby znaleźli się tak dobrzy obywatele i za­
płacili za nich prenumeratę „G. P.” na prze­
ciąg 6 dni. Pismo przysłano im pod opaską. 
Niestety po miesięcznym strajku nie może­
my wierzyć, aby byli tacy obywatele, którzy 
mają pieniądze, aby płacić za nas abonament 
za „G. P.”, Zresztą to nie jest lekarstwem 
na te choroby, jakid panują dzisiaj w na­
szych koloniach. „Gazetą reżimową” nie moż­
na nam nasycić żołądka, a przede wszystk'm 
naszym dzieciom, a co najważniejsze to star- 
com! Czy by nie było lepiej dla tych „choj- 
nych” obywateli pomyśleć o tym, że nadcho­
dzi Gwiazdka, na którą czekają nasze siero­
ty 1 starcy? A g’zie są nasze szkoły, gdzie 
dzieci pragną polskiej książki, na które brak

papieru! A wreszcie gdyby owi obywatele, któ 
rzy nas chcą oświecać „Gazetą Polską" by­
li rzeczywiście górnikami, to by sami wie­
dzieli, że Ich żony mają czym ogień podpa­
lać. A na inne potrzeby też się kawałek pa­
pieru znajdzie. Ale wi tocznie tymi, „dobro­
dusznymi" obywatelami to są panowie od 
„Gazety Polskiej”. A że 1 u nich się też 
strajk we znaki daje, tego niepotrzebują 
staremu emigrantowi pokazywać, bo on to 
sam zrozumie. A przede wszystkim wie, co 
ma robić 1 trzyma się swego wiernego i wy­
próbowanego towarzysza i z nim Idzie krok 
w krok na Emigracji, bo on daje mu siły 
duchowe do dalszej pracy 1 wędrówki.

Niech żyje przeto nasz czysto demokra­
tyczny i robotniczy dziennik „Narodowiec”.

Trieux, dnia 22 listopada 1948.
Kolporter

Fundacja im. I. J. Paderewskiego powstała
w Nowym Jorku

W ośmdziesłąta ósma rocznicę urodzin 
jednego z największych 1 najbardziej znanych 
geniuszy Jakich wydał naród polski."Igna­
cego Jana Paderewskiego, odbyło się konsty­
tucyjne zebranie założycieli Fundacji Jego 
imienia.

Aktem tym zakończono długi okres prac 
przygotowawczych, dzięki którym Fundacja 
Paderewskiego może zaprezentować się dziś 
społeczeństwu nie tylko jako zatwierdzona 
przez władze sądowe, oświatowe oraz De­
partament Stanu instytucja, ale również ja­
ko organizacja, mogąca się już poszczycić 
takimi osiągnięciami, jak uzyskanie wpro­
wadzenia na znakomity katolicki Unlwersy-, 
tet Fordham w Newjrm Jorku obszernego 
programu wykładów polskich, stanowiących 
integralną częfć studiów na stopie akade­
mickiej zarówno na Wydziale Humanistycz­
nym (Graduate School of Arts and Sciers. 
ces), jak i na Wydziale Pedagogicznym 
(Fordham School of Education). Fiindac'a 
rczclągnęła również opiekę nad zorganizowa­
nymi przez pre, . Domoradzkiego ośrodkami 
studiów polonistycznych i słowiańskich m 
Uniwersytetach kanadyjskich, obsadzonvni 
przez polskich profesorów (o czym nasi c-^r- 
telnicy jeszcze obszerniej zostaną poinformo­
wani).

Te wstępne sukcesy oraz życzliwo zainte­
resowanie i poparcie ze strony najpoważniej­
szych osobistości i organizacji polsko-amery­
kańskich z naszym tak zasłużonym ducho­
wieństwem oraz polską prasą na czele po­
zwalają wierzyć, że instytucja ta okaże się 
golną realizowania Ideałów narodo^vych i 
ogólno-tadzkich. których uosobieniem był i 
pozostanie na zawsze dla całego świata 
mistrz Ignacy Jan Paderewski.

Do zarządu Fundacji im. I. J. Paderewskie- 
gozostali wybrani:

Edward S. Witkowski, długoletni współ­
pracownik Paderewskiego, jako prezes.

Ks. Dr. Franciszek Szubiński wiceprezes i 
skarbnik.

Ks. pułk. Feliks F. Burant, Dyrektor Pol­
skiego Komitetu Imigracyjnego i proboszcz 
parafii św. Stanisława B. M. w Nowym 
Jorku 2 prof. Teodor F. Domoradzki wice­
prezesi.

Janina Węgrzynek, Wydawczyni „Nowe­
go Świata-’ oraz prof. Zygmunt J. Staszka 
członkowie Komisji Finansowej.

Jan S. Pargiełło, kierownik Biura Polskie­
go Komitetu Imigracyjnego oraz Prezes 
Związku Młodzieży z Polski generalnym se­
kretarzem. Poza tym członkami Zarządu 
Głównego zostali: Dr. Wieńczysław J. Wa­
gner, prof. Stanisław Akielaszek i adwokat 
Karol Czalczyński.

Belgrad. — W czasie swego przemó­
wienia w Zagrzebiu marszałek Tito wy 
stąpił przeciwko nieustannym atakom 
Kominformu na Jugosławię, jak rów­
nież przecivzko wrogom wewnętrznym 
swego reżimu, za jakich uważa opor­
nych chłopów, jugosłowiańskich. W 
tym względzie Tito zapowiedział ostre 
zarządzenia represyjne. Tito omawiał 
trudności gospodarcze kraju w związ­
ku z wprowadzeniem w życie planu pię­
cioletniego. Wskazując na opór chło­
pów jugosłowiańskich, którzy odma­
wiają przystępowania do spółdzielni 
tworzonych przez reżim komunistycz­
ny, Tito podkreślił, iż jeśli nie wystar­
czą słowa i przekonywania, to istnieje 
rówmież inna metoda, mianowdcie dro­
ga przekonywania ludzi przy pomocy 
kija. Była to wyraźna zapowiedź, iż 
rząd zastosuje wobec chłopów jugosło­
wiańskich kary chłosty i bezwzględ­
nych środków.

BELGRAD.

Walka rziyda Tity 
z katolikami

Działacze komunistyczni
jugosłowiańscy stojący blisko marszałka Ti­
ty występują otwarcie przeciwko duchowień­
stwu katolickiemu w Słowenii i Kroacji, 
gdzie około 40 procent ludności, to katolicy.

........... ............ ............. ........................... . ।

Generał MacNaughton

o sile obronnej Unii Atlantyckiej
Pary ż. Przemawiając na zebraniu 

zorganizowanym poufnie przez francu­
skie czynniki wojskowe, generał Mac 
Naughton, były naczelny dowódca ar­
mii kanadyjskiej w czasie wojny o- 
świadczył, iż przywódcy Rosji zagra­
żają bezpieczeństwu Ameryki i Kana­
dy. Dla odparcia ewentualnej agresji 
ze strony Rosji, powiedział przedsta­
wiciel Kanady w ONZ, trzeba, by Pół­
nocna Ameryka i Kanada przeciwsta­
wiła wraz z innymi mocarstwami taką 
wyższość sił pod względem uzbrojenia 
i wyekwipowania oraz broni, by wszel­
ki atak spotkał się z natychmiastową 
skuteczną reancją. Generał MacNaugh- 
ton zaznaczył, iż utrzymanie monopolu 
w zakresie broni atomowej zapewni a- 
liantom zachodnim przewagę militar­
ną jeszcze na czas dłuższy. Omawia­
jąc pakt atlantycki, gen. Mac Naugh­
ton podkreślił, iż: „Mamy nadzieje, że 
dz:ęki paktowi atlantyckiemu kraje de­
mokratyczne północno-zachodniej Eu­
ropy i północnej Ameryki współpracu­
jąc ściśle razem, będą zdolne do utrzy-

mania swej przewagi wojskowej, go­
spodarczej, moralnej, oraz w zakresie 
zasobów, by przeciwstawić się agresji 
otwartej, lub ukrytej.

Oceniając siły Unii Atlantyckiej, ka­
nadyjski generał powiedział, iż siła o- 
bronna Unii Atlantyckiej zależy nie od 
liczby efektywów, ale od doskonałości 
wyszkolenia sił wojskowych na morzu, 
w powietrzu i na lądzie.

Następnie generał Mac Naughten do­
dał, iż jedynym zabezpieczeniem Ame­
ryki północnej, Kanady i północnego 
Atlantyku jest kombinacja sił Europy 
i Azji, które opanowały już oceany na 
zachodzie, wschodzie i na północy.

Na zakończenie przedstawiciel Ka­
nady wyraził nadzieję, iż Zachód bę­
dzie gotowy do odparcia wszelkiej in­
wazji, jeśli narody zainteresowane 
zjednoczą swe siły wojskowe i zasoby 
materialne.

PARYŻ, 
ncgso t>.*

..Ameryka nie będzie wyuozie do Rosji 
surowców o znaczeniu strategicznym” 

oświadczy! podsekretarz Thorp
-Na sesji Zgromadzenia ogól- 
amerykański podsekretarz De-

jiarvainentu L uinu, Thofrp, specjalista do
spraw gospodarczych oświadczył, iż Stany 
Zjednoczone nie będą wysyłać do Rosji i do 
jej satelitów w Europie wschodniej i środ­
kowej żadnych towarów i surowców-, które w 
jakikolwiek sposób mogłyby przyczynić się 
do zmocnienia potencjału wojennego krajów 
bloku słowiańskiego, kontrolowanego przez 
komunistów i Rosję. Oświadczenie to złożył 
przedstawiciel Amerykański w odpowiedzi na 
twierdzenie delegata rządu warszawskiego 
dr Lange, który uskarżał się jakoby Sta­
ny Zjednoczone prowadziły zimną wojnę z 
krajami Europy Wschodniej i stosowały po­
litykę dyskryminacyjną w sprawie handlu z 
krajami Europy wschodniej 1 środkowej. Pod-

Tajemnica szafru
W brasie wojny łub pokoju kursują 

czasem zwyczajne listy których treść na­
pisana kryje w sobie różne tajemnice. 
Czasem takie pismo pokryte jest niezro­
zumiałymi znakami lub cyframi, a cza­
sem cala tajemnica skryta jest w zwy­
czajnej białej kartce papieru.

Domyślacie się zapewno, gdyż nie tru­
dno odgadnąć o co chodzi, że mowa jest 
o- szyfrach. Rzadko się o nich mówi za­
zwyczaj, prawie nigdy w czasie wojny. 
Ale w czasie pokoju różne książki i arty­
kuły poświęcone są temu zagadnieniu.

Do czego służą szyfry ? Oczywiście, do 
przesyłania ważnych wiadomości, których 
treść nie może za żadną cenę dostać się 
do wiadomości osób trzecich.

Nie jest to rzecz nowa. Tajemnica prze­
kazywania tajnej korespondencji znana 
była od dawna i odbywała się pod różny­
mi postaciami. Do tych celów służyli spe­
cjalni gońcy na dworach królewskich. He- 
rodot, słynny historyk grecki, żyjący w 
V wieku przed Chrystusem, opisuje, że 
wiernemu niewolnikowi ścinano włosy na 
głowie, następnie wypisywano treść taj­
nej wiadomości i z chwilą, kiedy włosy 
wyrosły, wysyłano go w oznaczonym kie­
runku.

Obecnie praktykowane sposoby są o 
wiele szybsze. Wojna ostatnia, a szcze­
gólnie walka partyzancka w krajach o- 
kupowanych przez hitlerowskie Niemcy, 
zrodziła masę nowych sposobów i pomy­
słów. Nie wystarczyły już listy pisane a- 
tramentem sympatycznym, ani przy po­
mocy cyfr wyrażających litery. Użyto 
takich środków, o jakich by się nikomu 
nie śniło. Przykładem tego rodzaju me­
tod, było wykrycie na początku wojny 
przez amerykańskie biuro wywiadowcze 
całej bandy szpiewów niem. którzy prze­
kazywali wiadomości przy pomocy mikro­
fotografii. Mikrofotografia — to nowy 
cud nowoczesnej techniki fotograficznej. 
Największe zdjęcie fotograficzne można 
zmniejszyć do... kropeczki wybitej na ma­
szynie do pisania. Niemcy przesyłali nic 
nie znaczący maszynopis do jakiegoś kra­
ju europejskiego nie będącego w wojnie 
z Ameryką, skąd następnie dostawał on 
się do Niemiec. Mógł to być również od­
cinek czekowy, reklamowa ulotka, banal­
ny list. Zredukowaną do „kropki” foto­
grafię naklejono na przesyłanym papie­
rze w normalnym miejscu, gdzie zwyczaj­
nie powinna się znajdować kropka. Wy- 
starczało odbiorcy powiększyć 200 razy 
tę kropkę, aby otrzymać wyraźną foto­
grafię ze wszelkimi szczegółami.

Bardzo częstym sposobem służącym do 
przesyłania wiadomości jest alfabet, w 
którym jedne litery zamienione są na in­
ne. W czasie ostatniej wojny słyszeliśmy 
bardzo często z Londynu tajemnicze 
„messages”, które zawierały bardzo waż- 
ne rozkazy i instrukcje. Jak więc widzi­
my ludzkość i na tym polu zaznacza swój 
postęp, używając szyfru, jako broni, do 
walki z wrogiem. P-

sekretarz Thorp powiedział następnie, że 
rzą-J amerykański kieruje się w swej polity­
ce handlowej wj łącznie na bezpie­
czeństwo własne i krajów z nią związanjch.

Wielokrotne wypowiedzi polityków hie tyl­
ko amerykańskich, ale i wielu inn^ rh państw7 
ujawniły, iż polityka Rosji była i jest opar­
ta na nieustannych groźbach 1 dążeniach a- 
gresj’wnych. Tymczasem Ameryka pragnie 
pomagać | zaopatr^-wać w surowce te kraje, 
które pracują nie dla wojny 1 ucisku innych 
słabszych narodów, ale które pracują dla po­
koju.

Z kolei podsekretarz Thorp przypomniał, iż 
przedstawiciel Warszawy dr Lange utrzy­
mywał, iż .Ameryka przy pomocy planu Mar­
shalla chce podporządkować sobie gospodar­
czo inne narody i opanować wymianę han­
dlową w całym świecie. Tymczasem, powie­
dział Tborp, Marshall wezwał wszystkie na­
rody Europy, łącznie z Rosją i jej satelitami, 
by wzięły czjTiny udział w odbudowie znisz­
czonych wojną krajów. W toku prac nad wy­
konaniem planu Marshalla włafnie Rosja nie 
zgodziła się na udział w pracach tego wiel­
kiego dzieła, jak również wywarła nacisk na 
swych satelitów, by odstąpili od udziału w 
w7 planie Marshalla. W gruncie rzeczy dziś 
najwięcej narzekają państwa Europy wscho­
dniej, Iż nie mogą korzystać z dobrodzieństw 
pomocy amerykańskiej. Te to właśnie pań­
stwa wprowadzono w błąd przez Rosję szu­
kają dziś nowych motywów, by pokryć swe 
błędy.

Zgromadzenie ogólne odrzuciło rezolucję 
Polski 83 głosami przeciwko 6, oświadcza­
jąc się za polityką gospodarczą, jaką pro­
wadzą Stany Zjednoczone wobec Rosji 1 jej 
satelitów.

Otwarcie pierwszego 
gimnazjum katolickiego 

w Trans joróanii
BAGDAD. — Ostatnio otwarto tutaj pier­

wsze gimnazjum katolickie, zorganizowane 
przez Franciszkańskich Strażników Świętej 
Ziemi. Jakkolwiek przeszło już 600 lat jak 
zakon ten usadowił,się w Egipcie, Palesty­
nie 1 Syrii, te jednak gimnuajum w Bagda­
dzie jest pierwszą Ich Instytucją na terenie 
Transjordan!!. Gimnazjum jest przeznaczone 
dla katolików zarówno obrządku rzymskiego 
jak 1 greck’ego. Pierwszymi profesorami te­
go zakładu są zakonnicy angielscy z Liver- 
poolu, do których wkrótce ma dołączyć się 
pewien zakonnik amerykański, przybyły w
tym celu z Waszyngtonu. (C.I.C.)

86) (Ciąg dalszy)
Wyśmiewać uczonych, arysto­

krację, urzędników... główną zabawką. 
Żarty po piwie czasem przebierały mia­
rę, gdy się w Wusterhausen mieszały 
do nich niedźwiedzie, a podszczuci za­
paśnicy kuflami bić się zaczęli, lecz 
zawsze to jeszcze nie dochodziło do 
ostateczności, odchorywało wielu, rzad­
ko kto umierał.

Na wielkie święta urządzano dyspu­
ty w tatacznym kolegium i zadawano 
jako temat, że uczeni są głupcami. 
Morgenstern stawał na katedrze w nie­
bieskiej, aksamitnej sukni z czerwony­
mi obszlegami, haftowanej w zające, w 
czerwonej kamizelce, w peruce omal 
nie spadającej do kolan i ogonem lisim 
u boku zamiast szpady. Godzinę pra­
wił i to króla bawiło niezmiernie.

To były jedyne dworu pruskiego za­
bawy. W Dreźnie wyśmiewano się z 
Berlina, w Berlinie Drezno miano za 
coś sąsiadującego z piekłem, bo Fryde­
ryk polski nie wierzy*! w nic, a pruski 
po swojemu był pobożny.

Gdy raz przy wieczerzy nowoprzyję- 
ty kamerdyner z obowiązku czytał mo- 
diitewkę i przyszedł do wyrazów: 
„Niech cię Bóg błogosławi”, zdało mu 
się przyzwoitszym obróconemu do kró­
la przeczytać: „Niech Was Bóg bło­
gosławił”. Nie podobało się to królo­
wi: „Huncwocie, czytaj, jak napisano 
— zawołał — przed obliczem Bożym ja 
taki jestem huncwot jak i ty”.

Po zabawach w tabacznym kole-

Komuniści domagają się ograniczenia prawi nowisko wyczekujące I obawiają się, że czy 
dla stowarzyszeń katolickich oraz ograniczę- wcześniej czy później eksperymenty komu­
nia praw kościelnych w zakresie nauczania II nlstycznych przyw’ódców jugosłowiańskich
wychowania młodzieży. Komuniści Tity na­
zywają bez ogródek Kościół katolicki ośrod­
kiem reakcji 1 łączą go z przeciwnikami o- 
becnego reżimu.,Wykazując związek katoli­
ków z Watykanem, komuniści jugosłowiań­
scy widzą w tym rzekome przenikanie wywia 
du zagranicznego w sprawy wewnętrzne Ju­
gosławii. Zdaniem korespondentów zagranicz­
nych wystąpienia powyższe dowodzą, iż re­
żim napotyka na opór społeczeństwa Jugo­
słowiańskiego, jeśli idzie o przekształcenie 
państwa na modłę marksizmu, naw7et w stylu 
„herezji Tity”.

Spisek przeciw Tieie 
Tajne zebranie zwolenników 

Kominformu w Belgradzie
MOSKWA. —- „Prawda” podała do wia­

domości list, Jaki zatwierdziło tajne zebranie 
104 jugosłowiańskich komunistów, którzy są 
zwolennikami stanowiska Kominformu, a 
przeciwnikami Tity. Pismo Rosyjskiej Partii 
Komunistycznej nie podaje jednak miejsca 
zebrania, ale daje do zrozumienia, że wśród 
spiskowców są również niekomuniśd.

Mnożą się trudności 
w Jugosławii

BELGRAD. — Korespondent „Manchester 
Guardian” doniósł w dniu 25 listopada br. z 
Belgradu, iż nastroje wrSród społeczeństwa 
jugosłowiańskiego są podzielone. Marszalek 
Tito cieszy się pełnym poparciem jedynie w 
kołach wojskowych i wśród organizacyj mło­
dzieżowych. Natomiast chłopi zajmują sta-

■ Strajki i wszelkie formy protestu
przeciwko niewystarczającym płacom

doprowadzą do odebrania ziemi 1 pozbawią 
ich prawa własności. Mieszczaństwo jugo­
słowiańskie trzyma się zdaleka od wszelkich 
spraw politycznych, zresztą odsuwane jakoi 
element burżuazyjny najmniej pożądany dla 
nowego ustroju. W końcu inteligencja, zda­
niem korespondenta brytyjskiego pisma, nie 
tai obaw, iż Jugosławia staje wobec coraz 
bardziej pogłębiających się trudności poli­
tycznych, oraz nacisku ze strony Rosji i 
państw należących do Kominformu.

Ambasador jugosłowiański 
w* U.S.A, o ciężkiej sytuacji 

gospodarczej Jugosławii
WASZYNGTON. — Jugosłowiański amba­

sador w Ameryce Kosanouicz po swym po­
wrocie z kraju przedstawił na konferencji 
prasowej w czwartek w Waszyngtonie trud­
ności gospodarcze, na jakie natrafia plan 
pięcioletni w związku ze wstrzymaniem do 
Jugosławii dostaw niezbędnych surowców ze 
strony Albanii, Rumunii i Rosji, po ostatnich 
nieporozumieniach z Kominformem.

Rzecznik Jugosławii podkreślił, iż marsza­
łek Tito zmuszony jest wskutek tego szu­
kać surowców na Zachodzie, by z pewnymi 
zmianami wykonać zamierzony plan odbu­
dowy własnego przemsyłu i kraju.

W końcu ambasador Kosanowicz oświad­
czył, iż Jugosławia potrzebuje w pierwszym 
rzędz;e takich surowców, jak ropa i wysoko 
gatunkowe rudy a z innych urządzeń, cięż­
kie maszj-ny dla przemysłu drzewnego I che­
micznego.

przybrały w Anglii nowy kształt Oto np. 
50 kelnerów pewnego zakładu londyń- 

I s kiego porzuciło pracę ale nie opuszcza 
lokalu i pije na terasie kawiarni szklan­
kę piwa przez trzy godziny 1 tak znowu 
od nowa. Uporczywi kelnerzy sądzą, Iż 
potrafią zmusić właściciela restauracji do 
zmiany taryfy.

■ Brytyjskie Ministerstwo Wojny po­
informowało rodzinę Gooderhama z Nor­
wich, iż syn jej zginął śmiercią bohater­
ską pod Dunkierką. Tymczasem żołnierz 
rzekomo poległy, wrócił z wojny żywy i 
cały i udał się natychmiast do brytyjskie­
go Ministerstwa Wojny, by wyjaśnić 
sprawę. Jakież było jego zdziwienie, gdy 
nie został jednak przyjęty, gdyż nie u- 
wlerzono mu, że żyje. Pozostaje mu więc, 
albo popełnić samobójstwo, albo zapisać 
się w księgach stanu cywilnego, że przy­
szedł po raz drugi na świat.

■ Córka gen. Franco została wybrana 
honorową członkinią portugalskiego towa­
rzystwa geograficznego. Wielu zapytuje 
dlaczego. Niektórzy przypuszczają, iż kroi 
się małżeństwo pomiędzy Madrytem i 
Lizboną.

■ 50 tysięcy włókniarzy z Bolton w o- 
kręgu Lonshire zapowiedziało, iż począw­
szy od września żaden z robotników tej 
fabryki nie będzie pracował w godzinach 
nadliczbowych. Zdaniem tych robotników 
stała praca oparta na godzinach nadlicz­
bowych mogłaby doprowadzić do obniże­
nia wydajności pracy.

O.HZ. potępiła wspomaganie partyzantów przez sąsiadów Grecji
PARYŻ. — O.N.Z. przyjęła w sobotę 46 

głosami przeciwko 6 rezolucję anglosaską, 
potępiającą Albanię, Bułgarię i Jugosławię 
za udz:elanic pomocy partyzantom Markosa 
w Grecji. Równocześnie Zgromadzenie ple­
narne przyjęło jednomyślnie propozycję ro­
syjską, wzywającą Grecję do nawiązania nor 
malnych stosunków dyplomatycznych z pół­
nocnymi sąsiadami, ustanowienia konwencji 
granicznej, repatriacji dzieci greckie "i wy­
wiezionych przemocą przez partyzantów, i 
załatwienia sprawy mniejszości narodowych.

Zgromadzenie odrzuciło natomiast trzy wnio­
ski rosyjskie, mówiące, o interwencji zagra­
nicznej w sprawy wewnętrzne Grecji 1 o wy­
cofania obcych wojsk z Grecji oraz zniesie­
nia Komisji Bałkańskiej.

Partyzanci uprowadzili 
ok. 30 tysięcy dzieci greckich

Genewa. — Międzynarodowy Czer­
wony Krzyż ujawnił w sobotę, iż od­
działy partyzanckie uprowadziły z

Armie komunistyczne na drodze do Nankinu 
Żona Czankajszeka udała się samolotem 

do Waszyngtonu
London. — Wiadomości, jakie na­

płynęły do Londynu wskazują, iż mia­
sto Pengpu na drodze do Nankinu, zo­
stało otoczone przez 4 dywizje wojsk 
komun’stycznych, dowodzonych przez 
generała Mao Tse Tung. Walki ciężkie 
toczą się na południe od rzeki Huai. 
Również miasto Su -/Sień znajduje się 
w pierścieniu wojsk armii czerwonych. 
Pod Suczau sytuacja oddziałów Czan- 
Kaj-Szeka jest bardzo krytyczna. We­
dług komunikatów komunistycznych 
kwatera główna wojsk rządowych zo­
stała przeniesiona bardziej na połu­
dnie. Armie czerwone mają jakoby 
kontrolować .75 procent linii kolejo- 
vyclmv północnych Chinach.

Parlament chiński apeluje 
do Ameryki o natychmiastową 

pomoc
NANKIN; — Kuomintang chiński, czyli 

parlament Chin narodowych zadecydował w

Wynfewa dzieł malarza Picasso
• •

t

(Foto: New York Timee) (Foto: Record)
Słynny malarz Picasso urządził w Paryżu wystawę wyrobów garncarskich, własno­
ręcznie wykonanych ł przybranych. — Na zdjęciu: wazon oraz talerz, dzieła malarza 

Picasso.

gium, po chudych, dworskich obiad­
kach, których własna córka króla opis 
nam zostawiła, niejeden zapragnął in­
nego towarzystwa, trafniejszych żar­
tów, rozmowy wytworniejszej. Znajo­
mi hrabiny Cosel zaczęli czasem do niej 
przybywać, znudzona kobieta otworzy­
ła drzwi dla garstki tej gości i po ci­
chu wieczorami zbierało się czasem z 
dworu osób kilka... cichutko, skromnie 
bo w Berlinie hałasu robić nikomu nie 
było wolno.

Król Fryderyk, choć pewnie o tym 
był uwiadomiony, bo wiedział dobrze o 
wszystkim, co się u niego w stolicy 
działo, nie mówił nic. Ośmieliło to kil­
ku młodych dworaków, kilku wojsko­
wych do odwiedzenia hrabiny. Zwykle 
przychodzili przed wieczerzą, a że ona 
sypiać nie mogła i do pierwszej sia­
dywała, gawędzono dobrze za północ. 
Drzwi potem otwierały się po cichu 
i goście rozchodzili się do domów. Nie 
mogła Cosel posądzać króla, pod któ­
rego schroniła się opiekę, o wielką mi­
łość dla Augusta, zbyt wielkie tyły ich 
życia i charakterów różnice nie wy- 
strzegano się więc wcale w rozmowach

mówić o Dreźnie, co niechęc ku niemu 
dyktowała.

Przynoszono tu plotki, które stam­
tąd dolatywały, a hrabina nie kryła 
niechęci swojej dla płochego Augusta. 
Nie jedna wiadomość ciekawa dostała 
się stąd przez młodych idąc do starych 
aż do tabacznego kolegium, gdzie ją 
królowi w kłębach dymu przy piwie do 
ucha podano. Naówczas uśmiechał się 
król Fryderyk, ale głową dziwnie po­
trząsał i zdawał dziwić, że Cosel była 
tak śmiałą, bo na pozór wielką miłość 
i szacunek wyznawał dla wspaniałego 
sąsiada.

Jednego wieczoru, gdy się zwykle 
młodsi goście zebrali u Cosel, niespo­
dziewanie przywlókł się i stary gene­
rał, należący do tabacznego kolegium 
Ostudziło to w młodszych zapał dc 
swobodnej rozmowy, ale nie powstrzy­
mało Cosel od powieści zwykłych i wy-

Grecji ponad 30 tysięcy dzieci chłopów 
greckich oraz rodzin odnoszących się 
wrogo do polityki Markosa. Międzyna­
rodowe Biuro Czerwonego Krzyża po­
dało do wiadomości, iż ponad 2 tysią­
ce dzieci uprowadzonych znajduje się 
w Albanii, 2.236 w Czechosłowacji, 
6.600 w Bułgarii, ponad 3 tysiące prze 
bywa na Węgrzech 3.900 w Rumunii i 
13 tysięcy w Jugosławii. Ostatnio 
Zgromadzenie O. N. Z. zatwierdziło re­
zolucję wzywającą sąsiadów Grecji do 
repatriacji tych wszystkich nielegal­
nie wywiezionych dzieci z terenów 
Grecji.

sobotę wysłać do prezydenta Trumana na­
gły telegram, z prośbą, by Stany Zjednoczo­
ne udzieliły natychmiastowej skutecznej po­
mocy rządowi Czan-Kaj-Szekowi, by uchro­
nić Chiny i Azję południowo-wschodnią przed 
zalewem komunizmu.

Tymczasem w Waszyngtonie wielu polity­
ków amerykańskich przekonanych jest, iż 
nieudolność rządu marszałka Czan-Kaj-Szoka 
nie pozwoliła na należyte wykorzystanie do­
tychczas udzielonej pomocy w ramach pla­
nu Marshalla. Przewodniczący amerykańskiej 
Komisji Zagranicznej Mr. Sol-Błoom jest 
zdania, iż Ameryka powinna skoncentrować 
swe wysiłki finansowe w Europie zachodniej 
w ramach paktu atlantyckiego.

Z Szanghaju ojlieciałą samolotem do Wa­
szyngtonu żona (żah-Kaj-Szeka, by prosić 
e pomóc Jak iajś.w’Ljryą;

Xowe spotkania przedstawicieli 
Grecji i jej sąsiadów

pod patronatem O.N.Z.
PARYŻ. — Sekretariat O.N.Z. doniósł w 

dniu 28 listopada br., iż odbywające się do­
tychczas spotkania przedstawicieli Grecji I 
jej północnych sąsiadów pod patronatem dr. 
Evatta i sekretarza generalnego O.N.Z. Tryg 
ve Lie doprowadziły już do wyrównania nie­
których różnic dzielących te cztery państwa 
bałkańskie.

10 komunistów greckich 
skazanych za sabotaż

ATENY. — Sąd wojskowy w Atenach 
skazał w dniu 28 listopada Jbr. 10 komunistów 
greckich na kary śmierci za zorganizowanie 
sabotażu na tyłach wojsk rządowych i za 
pomoc jffliyełar” T.»rtyzertom.

JłG

Przywódcy komunistycznych Chin
Ostatnie wypadki w Chinach zwró­

ciły na siebie uwagę całego świata. 
Wojna domowa między wojskami rzą­
dowymi Czang-Kaj-Szeka i oddziałami 
komunistycznymi weszła w stadium 
decydujące.

Jak wiadomo, walki te rozpoczęły 
tię jeszcze przed drugą wojną świato­
wą. W obliczu wspólnego niebezpie­
czeństwa ze strony Japonii walki bra­
tobójcze między Chińczykami zostały* 
przerwane, i zarówno rząd nankińow- 
ski jak i reżim Yenanu stworzyli 
wspólny front przeciwko najeźdźcy. Po 
klęsce Japonii walki rozgorzały na no­
wo, charakteryzując się sprzedajnością 
wielu generałów i przechodzeniem raz 
na tę to znów na inną stronę.

W tym konflikcie wewnętrznym 
Chin przeciwnikami Czang-Kaj-Szeka 
są komuniści, na czele których stoi 
triumwirat, w skład którego wchodzą 
następujący przywódcy: Mao Tsetung, 
Chuh Tech i Chou Enlain. Mao Tsetung 
jest bez wątpienia uważany za pierw­
szą osobę wśród równych sobie, za-

Stary, który mówił mało, zbliżył się 
do niej żegnając ją z wielkim uszano­
waniem:

— Pozwoli mi hrabina uczynić jed-
ną małą uwagę rzekł ochrypłym
głosem — bardzo się u niej przyjemnie 
czas przepędza, ale choc drzwi za­
mknięte i okna, dużo stąd wy*chodzi 
na ulicę. Lada wiatr to zaniesie nau 
Elbę; zmarszczy się najjaśniejszy najz 
sąsiad na naszego króla, że tu pod je­
go bokiem takie się rzeczy prawić mo­
gą na jego dobrego sąsiada i sprzy­
mierzeńca: królowi by to było mar­
kotno...

Cosel się zmarszczyła.
— Jak to? — spytała — więc u was 

w* domu wiasnym między czterema 
ścianami nie wolno mówić, co kto ma 
na sercu?

— Mówić wolno — rzekł generał — 
ale powiedziawszy można gdzie poje­
chać, choćby się nie życzyło.

— Jak to i ja?
— Kochana hrabino — rzekł wydy­

chając stary generał — naw*et wam 
by się to mogło przytrafić. U nas tr 
rygor wojskowy we wszystkim... kra' 
to taki i porządek... A ja bym w*ąr 
radził grać w trjrktrak lub pikietę, b 
to rzecz zabawna, a za to nie ma hic 
dy* .

Cosel spuściła główkę smutnie.
— Myślicie, że ja to mówię jako st? 

ry gdera, któremu się coś przywiduj<
myślań na króla.

Stary general głową potrząsał i słu­
chał dziwić się zdawał i nie dowierzać. -, - . - . . -. -. - ...
Dosiedział tak do północy i dłużej, a A. me, wierzcie nu, ze może mi kti 
»dy się inni wvnos*li. pozostał nieco: szepnął, abvseie b^li ostrożni.
zdziwiło to trochę Cosel. .(Ciąg dalszy nastąpi).(Ciąg dalszy nastąpi)

równo jako polityk jak również jako 
przywódca duchowy partii.

Ciekawe, że wszj-scy trzej pochodzą 
z zamożnych rodzin — podobnie jak 
przywódcy reżimowi w Polsce. — Mao 
Tsetung jest synem bogategc chłopa, 
rodzice Chuh Tech byli właścicielami 
większego majątku ziemskiego, a Chou 
Enlai w>3vodzi się wprost z rodziny 
mandarynów.

Mao Tsetang
Mao urodził się w 1S93 roku w wiosce Hu- 

nau, leżącej w centralnej prowincji południc, 
wych Chin. W latach 1919-1920 był on jed­
nym z przywódców znanego na terenie Chin 
strajku studentów w Peipingu. W tym też 
czasie stał się marksistą i w roku 1921 był 
jednym z założycieli Chińskiej Partii Komu­
nistycznej. Mao posiada klasyczne wykształ­
cenie chińskie oraz znajomość dzieł zagrani­
cznych z zakresu historii zagadnień społecz­
nych.

Jest on nadto znawcą klasyków chińskich 
przy czym sam jest bardzo cenionym poetą.- 
lirykiem. Mimo że posiada wysoką kulturę 
duchową nie dba on o formy zewnętrzne, a 
nawet okazuje dla nich wyraźną pogardę.

Chuh Tech
Drugą osobą triurnwinatu jest 62-letnl 

Chuh Tech. Komunistą został on dopiero 22 
lata temu. Poprzednio był on oficerem, a 
następnie wysokim urzędnikiem, posiadają­
cym doskonałe stanowisko z punktu widze­
nia materialnego. Posiadał już kilka żon 1 
przez pewien okres był niewolnikiem alko, 
holu 1 opium. Od wczesnej młodości intere­
sował się literaturą 1 w ten sposób zetknął 
się później z pisaniami o zapatrywaniach 
lewicowych.

Pod wpływem właśnie tego kontaktu zer­
wał on pewnego razu ze swoim dotychczas©- 
wym życiem, wyleczył się z nałogów 1 na­
stępnie udał się do Europy. Studiował dwa 
lata w Berlinie, 1 tam wstąpił oficjalnie do 
partii komun., był w Paryżu 1 Moskwie I po 
powrocie do Chin został mianowany wojsko­
wym szefem chińskiej partii komunistycz­
nej. Na tym to stanowisku pozostaje on do 
dnia dzisiejszego.

Chou Eulai
Chou Enlal, komunistyczny potomek man­

darynów urodził się w 1898 roku. Na ówcze­
sne stosunki otrzymał on doskonałe, nowo­
czesne wychowanie. Już jako student w Chi­
nach wystąpił on oficjalnie przeciwko poli­
tycznym tradycjom, kół w których się wy­
chowywał.

Po ukończeniu nauki w Chinach udał się 
on do Europy 1 studiował na uniwersyte­
tach we Francji, Niemczech 1 Anglii. Do 
partii komunistycznej zapisał się w Paryżu. 
Po powrocie do Chin, mając lat 26 objął od- 
razu wybitne stanowisko kierownicze.

W tym czasie nie było jeszcze rozdziału 
między Kuomitangiem, a komunistami 1 
Czang-Kał-Szek, jakkolwiek w zasadzie nie 
miał wielkiego zaufania do młodych radyka­
łów. mianował Chou Enlai kierownikiem 
wydziału politycznego akademii wojskowej 
Whampoa, która kształciła oficerów wier­
nych Czang-Kai-Szekowi. W dwa lata jednak 
później Chou zorganizował w Akademii pow. 
stanie komunistyczne i połączył się z Mao 
Tsetungiem i Chuh Tehcm.

Ze względu na swoje wychowanie i ma­
niery Chou jest odtąd uważany za „ministra 
spraw zagranicznych” partii komunistycznej 
i pośredniczył często w późniejszych rozmo. 
wach z Czang-Kai-Szeklem.
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> Echa Om ja 4
Ludzie śmieją się często z mania­

ków. Atoli nie ma złego, co nie wy­
szłoby na dobre.

Oto pewne słabości ludzkie, oraz za­
miłowania indywidualne kierują nie­
których uczonych i bogaczy do robie­
nia zbiorów’ pięknych motyli, rzadkich 
książek, czyli „białych kruków”’, nie­
znanych kamieni i roślin oraz hodowli 
poczwarek. Zwykle po nasyceniu się 
pięknem takich kolekcyj, właściciele 
przekazują je na rzecz instytucyj na 
ukowych.

Ale, jak donosi humorystyczna 
prasa amery kańska, są i tacy, którzy 
zbierają przedmioty bez znaczenia i 
wartości. I tu manie i maniacy wy­
wołują salwy śmiechu i pożałowania. 
Oto np. pewna ekscentryczna Amery­
kanka z Nowego Jorku zbiera i arty­
stycznie konserwuje... pajęczynki. W 
W. Brytanii pewien jegomość podró­
żował po kraju i zbierał gwiazdki. We 
Francji prowincjonalny eskulap, czyli 
lekarz, mówiąc codziennym językiem, 
magazynował latarki od rowerów. W 
Walencji w Hiszpanii pewien notariusz 
gromadził ogromnym kosztem fotogra­
fie samobójców’. Są również zbieracze 
biletów tramwajowych, pude’ek od za­
pałek, guzików i innych przedmiotów’ 
mniejszej wartości.

Jak widać z tych dwóch kategorii 
zbieraczy i maniaków’, pierwsza posia­
da zamiłowania, które wzbogacają za­
kłady naukowe, biblioteki, lub muzea, 
czy galerie. Druga zaś kategoria 
wzbogaca szpalty pism humorystycz­
nych.

W ONZ jest ponoć urzędnik, który 
gromadzi dla swych prywatnych po­
trzeb wnioski, jakie zgłosiły różne pań­
stwa w sprawie rozbrojenia. Zamierza 
on zgromadzić dokumenty, a po upad­
ku tej insty tucji, jak ongiś Ligi Naro­
dów, napisać komedię, opartą na au- 
♦'^t’/esnych materiałach, dokumentu- 
„.Jyeh przewrotność ludzką.

Jak widzimy, ludzie mają różne sła­
bości z których, jak to zwykle bywa, 
jedni korzystają, a inni uśmiechają się.

Sprawa wydania sądom 
posłów komunistycznych

Paryż. — Sprawozdawcami komisyj, któ­
re rozpatrzą, wniosek o wyłączenie spod n'e- 
tykolnoSci poselskiej pp. Tillon i Dasson- 
vllle, są komuniści. W skład komisji, która 
zbada sprawę p. Tillon wchodzi 7 komuni- 
etów i 3 członków M.R.P. a do komisji, któ­
ra zajmie się sprawą p. Dassonville weszło 
8 komunistów, 1 niezależny i 1 P.R.L.

sj53 Wieści z Polski
Uniwersytety i szkoły w kraju

mają uczyć walki klasowej
Warszawa. — Zarząd główny Związku Mło­

dzieży Akademickiej, opanowany kompletnie 
przez komunistów, po raz pierwszy wypo­
wiedział się otwarcie i oficjalnie na ostatnim 
zjeździe w Warszawie w sprawie użycia na­
uki polskiej jako instrumentu w walce kla­
sowej i w komunikowaniu Polski.

Po dłuższej 1 ożywionej dyskusji, podczas 
której zakrzyczano oponentów, uchwalono 
rezolucję i wytyczne dla całego Związku A- 
kademickiego, stwierdzając, że ustrój demo­
kracji ludowej jest tylko etapem na drodze 
do pełnego marksizmu. „W skutek tego — 
stwierdza rezolucja — Związek Akademicki 
Młodzieży Polskiej weźmie czynny udział w 
walce, którą toczy klasa robotnicza o zre­
alizowanie pełnego ustroju socjalistycznego. 
Dla wychowania członków na świadomych 
budowniczych socjalizmu, zapoznawać się

będzie członków z nauką marksizmu 1 leni- 
nizmu oraz z osiągnięciami postępowej my­
śli naukowej, a w szczególności z osiągnię­
ciami nauki radzieckiej”.

W dalszym ciągu rezolucja potępia wpływy 
zachodnie na obecną naukę w Polsce 1 twier­
dzi, że wyższe uczelnie w Polsce dalekie jesz­
cze są od należytego wypełniania swej roli 
w- nowym ustroju społecznym. To też komu­
nistyczny związek młodzieży przyrzeka, że 
będzie pilnował obsady katedr profesorskich 
i wysuwania kandylatów na asystentów. W 
tej sprawie związek będzie ściśle współpra­
cował z Ministerstwem Oświaty w myśl ha­
sła: „Nauka winna 1 musi być narzędziem 
walki mas ludowych, środkiem do ugrupowa­
nia 1 rozwinięcia zdobyczy demokracji ludo­
wej na drodze do pełnego socjalizmu”.

Stałe niedomagania w działalności 
Ubezpieczalni Społecznej

Warszawa. — Bolączki w działalności U- 
bezpieczalnl Społecznej są znane w Polsce 
n-e od teraz. Rozmaitego rodzaju niedoma­
gania tej Instytucji były już przed wojną 
przedmiotem ataków satyryków i tematem 
wle’u „kawałów".

Ostatnio „Robotnik” donosi o zebraniu dy­
skusyjnym na temat działalności Ubezpie- 
czalnl Społecznej, które odbyło się w stmów- 
ce fabryki „Schchta”. — Czytamy tam.

„Jedną z największych bolączek Pragi jest 
brak dostatecznej ilości lekarzy. Przed wo<- 
ną ordynowało na Pradze 19 lekarzy chorób 
dziecięcych, obecnie jest Ich zaledwie 6! Są 
oni przeciążeni pracą. Nie zawsze to jednak 
tłumaczy niejednokrotnie niewłaściwy stosu­
nek lekarzy do pacjentów Ubezpieczalni Spo­
łecznej. A oto przykłady:

żona robotnika, tow. Antczaka, zgłosiła 
się z ciężko chorym dzieckiem do przychodni 
na Jagiellońskiej nr 34. gdyż na Targówku, 
gdzie mieszka tow. Ąntczak, nie było wtedy 
ped-atry. Dziecka nie chciano przyjąć, bo by­
ło „z innego rejonu”! Na pytanie matki „Co 
w takim raz’e mam robić” — „dowcipny” le­
karz odpowiedział: „Może pani z tym dzie­
ciakiem iść do nieba”. Jak później stwierdził 
lekarz prywatny — dziecko chorowało na za­
palenie opon mózgowych”.

9 »9
— Dziś nie przyjdę, nie mam czasu — po-

wiedział dr B. do tow. Pod’asik, która prosiła 
go o odwiedzenie chorego dz ecka.

— A czy nie można pana doktora zamó­
wić na jutro? — „Ja nie szewc, żeby mnie 
pani zamawiała” — odpowiedział lekarz i u- 
sunął kobietę z gabinetu.

Inny przykład z cyklu bałaganu organiza­
cyjnego: tow. Miedzińsk' umieścił swego sy­
na przez Ubezpleczalntę Społeczną a więc 
bezpłatnie) w Sanatorium Polsko-Szwedz­
kim w’ Otwocku. Po dwóch miesiącach otrzy­
mał wezwanie do zapłacenia 45.000 z. za ko­
szty pobytu syna w sanatorium. W Ubezpie­
czalni nie nr ano, albo nie chciano wyjaśnić 
tej sptawy. Sekwestrator opieczętował me­
ble Miedzińskiego.

Plan stworzenia polskiego 
Hollywood

Warszawa. — „Film Polski" opracował już 
sześcioletni plan gospodarczy na lata 1950 — 
1955. Przewiduje się wiele nowych 1 poważ­
nych inwestycyj, z których najważniejszą 
jest budowa „polskiego Hollywood”, małego 
miasteczka filmowego w Moczydle koło Wi­
lanowa. Fachowcy stwierdzili, że okolice Wi­
lanowa nadają się doskonale do spełnienia 
takiego zadania. W ośrodku tym będzie moż­
na produkować 25 filmów długometrażowych 
rocznie. • .

Obok budowy tego centrum przewiduje się
dalszą rozbudowę kin. W końcu realizacji 
planu 6-letn-ego ętanie w Polsce 1 tys. no­
wych kin. Myśli się również o poważnej roz­
budowie warszawskiej fabryki Franaszka, 
która zaopatrzy rynek wewnętrzny w dosta­
teczne i’Obd taśmy filmowej.

Dla stworzenia fachowców mają przyje­
chać do Polski trzej filmowcy z zagranicy: 
Rosjanin Jakowlew i Włosi Barbaro i Ber­
gen!, którzy wraz z polskimi filmowcami bę­
dą szkolili kadry filmowe. W nowym roku 
akademickim otwarty będzie na Politechnice 
Warszawskiej Wydz. Klnotechniki.

Polska cebula dla Anglii
Łódź. — Za pośrednictwem Centrali Spół­

dzielni Ogrodniczych w Łodzi. Kutno 1 Łę­
czyca. wysłały ostatnio do Anglii 12 wago­
nów cebu’1 eksportowej. W najbliższych 
dniach zostanie wysłanych dalszych 12 wa­
gonów cebuli z woj. kieleckiego.

Wamnkowa 
amnestia dla „kolaboratorów *' 

poniżej 21 lat
PARYŻ. — Na wniosek pp. Louis Rollin i 

de Moro-Glafferl, Zgromadzenie Narodowe 
uchwaliło amnestię dla niepełnoletnich, ska­
zanych za współpracę z wrogiem podczas 
okupacji. Amnestia obejmie osoby, które w 
chwili popełnienia przestępstwa nie ukoń­
czyły 21 lat i zostały skazane na utratę 
praw obywatelskich, za współpracę z 
wrogiem, pod warunkiem, że nie wykroczy­
ły przy tym przeciwko prawu karnemu 1 
przestępstwo ich nie pociągnęło za sobą tor­
tur, deportacji lub śmierci osób trzecich.

Zgromadzenie Nar. odroczono do wtorku. 
Na porządku dziennym sprawa Zagłębia 
Ruhry.

30 milionów jaj holenderskich
dla Francji

Paryż. — Francja nabyła w Holandii 30 
mlionów jaj konserwowanych, z których 20 
milionów oddano do sprzedaży. Jaja holen­
derskie są sprzedawane po 23 fr. sztuka.

Po wyborach przewodnictwa 
Rady Republiki

„Gruzowa” propaganda
Szczecin. — Komuniści w Polsce nie omi­

jają żadnej okazji propagowana rzekomego 
braterstwa komunistycznych państw. Jedną 
z metod do takich manifestacji jest coraz 
częściej stosowana Impreza zapraszan'a za­
granicznych wycieczek do t.zw. „odgruzowy­
wania” zburzonych przez wojnę budynków i 
całych miast.

Akcja wszakże odgruzowywania jest pu­
stym i niepoważnym gestem, który stanowi 
jedynie pretekst do różnych manifestacji ko­
munistycznych. Przyjeżdżający zagraniczni 
goście udają się na wyznaczone miejsce z 
łopatami na kilkanaście minut, nie po to, aby 
•stotnie pomóc w odbudowie Polski, ale po to, 
aby bvł czas na wygłoszenie przemówień* 
oraz dokonanie zdjęć fotograficznych, które 
następnie w postaci fotografji prasowych 
oraz dodatków filmowych szeroko się kol­
portuje w Po’sce i zagranicą. Cała więc 
akcja pozbawiona jest znaczenia istotnego, a 
stanowi tylko trick propagandowy.

Humor krajowy

Nowoczesi
Myslalby kio, że kocioł jest to tylko dnie na­

czynie w którym gotuje się bieliznę w domu, lub 
zupę w obozie liycerskhn.

Miesrksóey Kraków* presŁcmćJ się JedŁik o L* 
nym tego słowa znaczeniu.

Zdarza się, ie przy jakiejś bramie stoi jegomość 
J ostrzega przechodniów mruknięciem: „Uwaga! 
Kocioł:’' żaden obywatel nie odważy się wtedy 
wejść do tego domu. Gdyż wie co się dzieje: mi­
licja weszła do mieszkania, zabrała właściciela na 
„Bezpiekę ’, a sama usadowiła się w jego apar­
tamencie. Czekać będzie dopóki się nie zjawi o- 
soba która, jej zdaniem, powinna tam przyjść. W 
międzyczasie, ktokolwiek dzwoni do drzwi jest u-, 
przejmie u-puszczony. Milicjanci prósz* go aby ra­
czył zaj*ć miejsce w salonie, gdzie już kilkoro o- 
sób od szeregu dni śpi 1 wyjada zapasy domu.

Oczywiście od tej chwili wyjście jest wzbronio­
ne. „Kocioł” taki trwa czasami nawet sześć ty­
godni! Można wyobrazić sobie, jakie to jest przy­
jemne być zmuszonym żyć w zamknięciu przez 
taki okres czasu z wczoraj jeszcze nie znanymi o- 
sobami, spać w stosunkowo miękkim fotelu, n* 
twardym krześle, albo na całkiem twardej podło-

Raf do jest zakłopotany — ■ 
Siedzą przed nim aż dwie damy. 
By wyboru tu dokonać, 
Trza do losu się odwołać.

Kiedy wyborem zajęty — 
Raf na „dudka wystrychnięty”, 
Dwaj panowie młodzi, mili, 
Damy mu uprowadzili.

Przy ma wini kocioł garnkowi
Pisma krajowe donoszą z Katowic:
„Zarząd Wojewódzki Polskiego Związku 

b. Więźniów Politycznych w Katowicach or­
ganizuje w sali Domu Kultury w Katowicach 
przy ul. Francuskiej 12, wielki wiec prote­
stacyjny pod hasłem: „Domagamy się zwol­
nienia z faszystowskich więzień Hiszpanii 
1 Grecji działaczy demokratycznych”.

Zarząd wzywa wszystkie zarządy kół z te­
renu województwa śląsko-dąbrowskiego do 
wysłania jak najliczniejszych delegacji ze 
sztandarami. Równocześnie uprasza wszyst­
kie organizacje społeczne o wysłanie delega­
tów ze sztandarami”.

Takie wiece organizuje obecnie reżim 
warszawski nie ze współczucia z ofiarami 
faszystowskiego reżimu, lecz celem odwró­
cenia uwagi od faktu, Iż w więzieniach w 
Polsce trzyma się 300 tys. wlęźn ów polltycz 
nych i codopiero znów skazano demokratów 
z Pniakiem na czele na długoletnie więzie­
nie.

Należy więc wzywać do uwolnienia dzia­
łaczy demokratycznych z wszystkich wię­
zień reżimów totalnych, a więc nie tylko z 
więzień Franca, ale także z więzień Bezpie­
ki.

Polowania na dziki
Lublin. — W okresie powojennym w wielu 

miejscowościach odczuwa się plagę dzików. 
Hość Ich na terenie lasów państwowych wy­
nosi ok. 36.000.

Ministerstwo Leśnictwa wydało rozporzą­
dzenie wszystkim podległym dyrekcjom L.P. 
i nadleśnictwom, ażeby zorganizowały w o- 
becnym sezonie łowieckim specjalne polowa­
nia na dziki.

Polowania będą organizowane w porozu­
mieniu ż terenowymi placówkami Polskiego 
Związku Łowieckiego oraz z władzami admi­
nistracji ogólnej.

Farmaceutka odpowiedzialna za śmierć 
2 osób

Sosnowiec. — Prokuratura Sądu Okręgo­
wego w Sosnowcu zakończyła dochodzeń e w 
sprawie Zofii żakowskiej, kierowniczki cen­
tralnej apteki Ubezpieczalni Społecznej w 
Sosnowcu oraz pracownicy tej apteki Anieli 
Wawszczyk. '

Przeprowadzone dochodzenie wykazało, Iż 
w dn- ach 19 i 20 sierpnia 1947 r. w szpita­
lu Ubezplecząlnl Społecznej w Sosnowcu, w 
czasie dokonywania zabiegów chirurgicz­
nych zmarli nagle Bronisław Gęborski i Jan 
Leszkiewski.

Przeprowadzona w Instytucie Ekspertyz 
w Krakowie ekspertyza środka znieczulają­
cego, użyta w czasie operacji Gęborsklego i 
Leszklewskiego wykazała, iż środek ten za­
wierał pantocainę, która użyta w stężeniu 
do zastrzyków znieczulających działa śmier­
telnie.

Usta’ono, iż odpowiedzialność ponosi tu 
kierown ezka apteki Ubezpieczalni Społecz­
nej w Sosnowcu żakowska 1 laborztntka Waw 
szczyk. żakowska wbrew obowiązującym 
przepisom poleciła sporządzenie leku labo- 
rantce Wawszczyk, nieuprawnionej do tak 
odpowiedzialnej pracy.

iy kocioł
dze, 1 przygotowywać pchłom legowisko w bru­
dnej koszuli:

Niektórzy Polacy od razu bardzo dobrze zdali 
1 • x tptaw-ł i zaczęli szok*ć f«6y.

Pokazały się w dziennikach ogłoszenia: „Duże 
mieszkanie słoneczno do wynajęcia”. Któżby dzi­
siaj nie zareagował na tak* nowinę?

Procesje poszukiwaczy szły pod podany adres, 
by zastać mieszkanie raczej zaludnione.. Niemniej, 
ponieważ zawartość pokoi nie jest nieskończona, 
kocioł rozsadzał się. Po kilku podobnych wypad­
kach, wyszła nowa ustawa, że anons o mieszkaniu 
do wynajęcia powinien być potwierdzony przez 
Komisję Mieszkaniow*. Znaleziono wtedy inny 
sposób: chłop zajeżdża przed dom w którym mieś­
ci się „kocioł”, i niby coś sprzedaje, niby repe­
ruje wóz, * w gruncie rzeczy ostrzega przecho­
dniów. Kiedy zdoła zobaczyć osobę, o któr* głó­
wnie mu chodzi, wsiada na wóz 1 poci*ga lejce.

Jeżeli Milicja zakażę postoju na ulicach w oh>t- 
wie by nie sprzeciwiać się jej akcji, na pewno Po­
lscy' wpadn* na inny pomysł, aby ocalić swokh, 
gdyż zasad* ich jest: ,pue dać się i nie tracie 
nadziel” ADNAW

Przygody Rafała Pigułki

Rada Polonii Amerykańskiej nie przerwie 
akcji pomocy dla rodaków w Europie 

a raczę) ją wydatnie zwiększy
Pozdrowienie od Polonii Ameryk, dla Polaków we Francji 

Z zebrania informacyjnego zwołanego przez delegata Rady 
Polonii Amerykańskiej* odbytego w Pary żu 

f Od wtoxnoflo korespondmta)
PARYŻ. — W ubiegły poniedziałek, dnia 

22 listopada, odbyło się w Parj’tu zebranie 
informacyjne, zwołane przez delegata Rady 
Polonii Amerykańskiej na Europę, p. Piskor­
skiego. W zebraniu uczestniczyli przedsta­
wiciele wszystkich organlzacyj polskich we 
Francji, które współpracują z Radą Polonii 
lub jej delegaturą europejską, a mianowicie: 
Polska Misja Katolicka, Polskiego Zjednoczę 
nie Katolickie, Centralny Związek Polaków, 
„Caritas", Związek Harcerstwa Polskiego, 
Polski Związek Inwalidów Woj., Związek 
Dziatwy Katolickiej, „Rycerzyk", Nasza Ro­
dzina, Zw. KSMP., Stow. Studentów Pol­
skich, Porozumienie Stów. Akademickich, 
Fundusz im. Ign. Paderewskiego, Stow. Mu­
zyków Polaków, Zw. Gruźlików z Hautevilie, 
delegaci chorych w sanatoriach Ganches i Vil­
liers sur Marne, „Dom Przejściowy'", Siero­
ciniec z Osny, Polskie Seminarium duchowne, 
Dom Katolicki w Roubaix, Stow. b. pracow­
ników M.S Z. Prasę reprezentowali przedsta­
wiciele „Polski Wiernej" i „Narodowca”.

Konferencję zagaił delegat Rady Polonii 
Amerykańskiej na Europę p. red. P’skorski, 
który* — .jak oświadczył — i polecenia p. pre 
zesa Rady Polonii p. Świetlika, przekazał 
pozdrowienia dla Polaków we Francji 1 po­
wtórzył oświadczenie, te mimo iż szereg a- 
merykańsklch organ’zacji kończy swą akcję 
charafatywną na terenie Euronv. Po­
lonii Amerykańskiej nie ma tego zamiaru, a 
przeciwnie będzie datrć do jej dalszego u- 
sprawnlenla 1 rozszerzenia.

Olbrzymi wysiłek 
Rady Polonii Ameryknńskipt
P. Piskorski przedstawił następnie cyfry 

ilustrujące pomoc Polonii Amerykauskiej d a 
rodaków w Zachodniej Europie i w Polsce. 
Wysiłek ten jest naprawdę olbrzymi," gdyż 
suma wydana na pomoc dla Polaków w Eu­
ropie od począ'ku wojny dochodzi do dwóch 
miliardów franków francuskich. Na pomoc 
Polakom w samej Zachodniej Europie wydano 
prawie 248 milionów franków francuskich.

Tu podkreślić należy, że akcja niesienia 
pomocy Polakom w Europie przez Polonię 
Amerykańską rozpoczęła się już w roku 1941 
i odbywała się za pośrednictwem delegatury 
w Lisbanie. Akcja ta wyrażała się przede 
wszystkim w wysyłce paczek do Polski l dla 
jeńców poisldch w Niemczech. W okresie o- 
kupacji niemieckiej wysłano do Polski w ten 
sposób przeszło 400.000 paczek żywnościo­
wych i odzieżowych.

Akcja ta, odpowiednio przygotowywana w 
czasie wojny, nabrała olbrzymiego rozmachu 
dopiero po zakończeniu działań wojennych, 
kiedy to rozpaczliwe położenie Narodu Pol­
skiego 1 uchodźców ujawniło się w całej peł­
ni. Prawie' na terenie całej Europy potrzeby 
Okazały się tak olbrzymie, że należało usta­
lić hierarchię w ich zaspokajaniu. Oczywiście 
w pierwszym rzędzie pospieszono z pomocą 
ludności w Polsce, jako najbardziej dotknię­
tej skutkami wojny. Na ten cel wydano do­
tychczas z funduszów Rady Polonii Amery­
kańskiej przeszło 19 milionów dolarów (oko­
ło sześciu miliardów franków).

Wbrew przewidywaniom, potrzeby ludno­
ści polskief, poza krajem również okazały się

Z listów Czytelników
do

■■■ 7. ——————

Szanowna Redakcjo.'
Uprzejmie proszę o dalszą wysyłkę 

rodou-ca". Czytam „Narodowca” od 1930 r. 
jak tylko przybyłem do Francji i cKcę czy­
tać, dalej. Przerwałem przez kUka dni. oo 
mnie zbałamucono, abym czytał ..Gazetę PoU 
slcą”, bo -niby to gazeta robotnicza. Ale ja 
jrj za darmo nie cHcę, tylko cKcę Narodow­
ca” i proszę mi go wysyłać nadal pod adre­
sem dotychczasowym.

Z poważaniem M. 3.
Podaję nowego czytelnika, któremu pro­

szę przesłać mandat na opłatę prenumeraty 
N^odowca”.

olbrzymie i pilne. Na terenie Niemiec .Au­
strii, Francji, Wioch, znalazły się w pier­
wszych miesiącach po zakończeniu działań 
wojennych setki tysięcy Polaków, potrze­

bujących natychmiastowej pomocy material­
nej, sanitarnej i moralnej. Delegatura Polo­
nii Amerykańskiej zdołała opanować sytu­
ację 1 wszędzie gdzie tego była potrzeba do­
trzeć z pomocą. W ten sposób w ostatnich 
trzech latach po zakończeniu wojny wydano 
na pomoc dla Polaków* w Niemczech 3.081.000 
dolarów, na Polaków* w Austrii wydano 42 
tys. 982 doL, na pomoc dla Polaków we 
Francji wydano w* tym samym czasie 827 
tys. 569 doi. itd.

Co otrzymali Polacy 
we Francji i w Belgii

Jeżeli chodzi o pomoc Rady Polonii Ame­
ry kańsldej, podkreślić należy, że jest ona u- 
dzielana przede wszystkim pod postacią o- 
dzieży i środków lekarskich oraz żywności. 
W ten sposób rozdzielono między potrzebu­
jących rodaków we Francji 263.016 sztuk o- 
dzieży, 11.881 kilogramów* żywności, 5.028 
kilogramy artykułów toaletowych, 147 kilo­
gramów lekarstw, 16.130.000 sztuk papiero­
sów, Icsiążek 47, różnych towarów 584 kg. Z 
pomocy tej głównie skorzystali byli deporto­
wani których w ostatnich miesiącach dzia­
łań wojennych przywieziono do Francji kil­
kadziesiąt tysięcy i poumieszczano w obo­
zach na Południu, av Zachodniej Francji, w 
Wogezach. Ponadto w pierwszym rzędzie 
nieś łono pomoc kliku tysiącom rodakom, któ 
rych przywieźli do Francji Niemcy często w 
nocnej tylko biellźnie. Z pomocy tej korzy­
stali także inwalidzi w*ojenni, starcy, siero­
ty, wdowy i inni, którzy na skutek działań 
wojennych znaleźli się w ciężkim położeniu.

Pf-nioe dla Polaków w Belgii ograniczyła 
się do 42.000 sztuk odzieży, wydanej w la­
tach 1M5-46.

Plany
Raflfiy Polonii Amerykańskiej
Według oświadczenia p. Świetlika, preze­

sa Rady Polonii, powtórzonego na konferen­
cji Informacyjnej w* Paryżu przez p. Plskor 
skiego, Polonia Amerykańska, wobec istide- 
jących, u nawet zwiększających się wciąż po­
trzeb Polaków w Zachodniej Europie, zamie­
rza pom oc tę nie tylko podtrzymywać w dal­
szym ciągu, ale ją rozbudować i rozszerzyć. 
Zagadnienie to nastręcza wielo trudności, 
gdyż cały szereg placówek, które dotychczas 
działały równolegle z pomocą Rady Polonii, 
uległ likwidacji. Potrzeby tedy wzrastają i 
pomoc amerykańska musi obejmować coraz 
to now*sze tei*eny (Austria i Włochy).

W ramach pflanów* Polonii Amerykańskiej 
jest przewidziane przeprowadzenie odpowied­
nich rokowań z rządem francuskim i ame­
rykańskim, w celu uzyskania pomocy z świad 
czeń planu Marshalla. Rada Polonii Amery­
kańskiej otrzymała bowiem w ostatnich ty- 
godniach zatwlei-dzenie na prawo współ 
pracy w ramach planu Marshalla w dziedzi­
nie niesienia pomocny rodakom za granicą.

IRO a Polacy wc Francji
W czasie dyskusji jaka wywiązała się nad 

przemówieniem p. Pi .korsklego, delegaci po­
szczególnych organiza cji poruszyli zagadnie­
nie Międzynarodowej Pomocy Uchodźcom 
(tzw. IRO). Z wyjaśn ień p. Piskorskiego Cy­
nika, żc Fran-j- t iiwafcto* j’-dv"* 
przyjmujący uchodźców, w*obec czego jej o- 
bowiązkiem jest dostarczenie dachu nad glc- 

-wą, pracy !tp. wszystkim uchodźcom wojen­
nym już od samej granicy. Ze strony uchodź 
ców istnieje atoli wiele skarg, że pomoc ta 
nie jest dostatecznie zorganizowana, a IRO 
ze sw*ej strony nie ma zamiaru jiomocy tej 
rozszerzać. Sprawa zostanie omówiona na 

styczniowym zjeździe IRO. podobnie jak za­
gadnienie starców, studentów i Innych.
Najbiedniejsi wśród biednych

Ks. Chechelski poruszył zagadnienie u- 
chodźców polskich, którzy znaleźli się na te­
renie Francji, po przejściu przez Rosję (pod­
czas wojny) Indie Angielskie, czy Henię. 
Liczba tej kategorii uchodźców ua terenie 
Francji wynosi jeszcze 800. Są oni poroz-

(Foto: Associated Press)
Jak już donosiliśmy, przewodniczącym Rady 
Republiki został wybrany ponownie p. Ga­
ston MonnenńTe. — Na zdjęciu: p. Jules 
Gasser, najstarszy wiekiem radca Republiki, 

składa życzenia p. Monnerville.

5) (Ciąg dalszy)
W tym samym czasie dyliżans trząsł 

się, podskakiwał, potykał po uciążli­
wym gościńcu, wioząc tajemniczego 
pasażera. I dla niego cienie nocne przy­
bierały, kształty, które nadawaty im 
jego niespokojne oczy i błędne myśli.

Bank Tellsona miał stałe miejsce w 
dyliżansie. Kiwając się zgodnie z ru­
chem dyliżansu, pasażer nasz przecig- 
nął rękę przez rzemień (co nie uchroni­
ło go od kiwania się w stronę sąsiada, 
którego spychał w sam kąt, ilekroć dy­
liżans podskoczył trochę wyżej) i sie­
dział ze zmrużonymi oczyma. Małe o- 
kienka. migotliwe światła latami prze­
świecające przez nie, otyły pasażer sie­
dzący naprzeciw niego — wszystko to 
w myślach jego zlewało się z bankiem 
i innymi sprawami pierwszorzędnej 
wagi. Klekot uprzęży zmienił się w 
brzęk monet, a nasz pasażer w ciągu 
pięciu minut wykonał więcej transak- 
cyj handlowych niż cały bank Tellsona 
i vrszystkie jego krajówce i zagraniczne 
filie w czasie trzykrotnie dłuższym. 
Potem otwor yły się przed nim pod­
ziemia Tellsona wraz ze wszystkimi 
skrytkami i schowkami (a znał je by­
najmniej nie powierzchownie); szedł 
przez skarbiec z pękiem wielkich klu­
czy i słaoo płonącym światłem, aby się 
przekonać, że skrytki są bezpieczne, 
mocne, ciche, pewne, tak jak je był zor 
stawił.

Ale chociaż bank wciąż był obecny 
w jego świadomości (w sposób niejas­
ny jak ból pod narkotykiem) i chociaż 
dyliżans był wciąż przytomny, myśli 
pana Lorry biegły ku czemu innemu,

Karol Dickens

O^oimsc o dtóck hucustack
co dręczyło go przez całą noc. Miał 
przed sobą trudne zadanie — wydobyć 
człowieka z grobu.

Która spośród niezliczonych twarzy 
wyłaniających się z mroków przed je­
go oczyma była twarzą owego żyw­
cem pogrzebanego, cienie nie wrskazy- 
wafy dokładnie, ale wszystkie miały 
twarz człowieka lat około czterdziestu 
pięciu, różniły się zaś od siebie tylko 
wyrazem przeświecającym «upiornie 
przez rysy widma. Duma, wzgarda, 
nieufność, rozpacz, pokora, upór ko­
lejno następowały po sobie i kolejno 
zmieniały się zapadłe policzki, blada 
cera, wychudłe ręce i nogi. Ale twarz 
była ta sama i wszystkie głowy pokry­
wała przedwczesna siwizna. Ze sto razy 
drzemiący pasażer zadawał sobie py­
tanie:

— Od jak dawna pochowany?
Odpowiedź brzmiała zawsze tak sa­

mo: — Od osiemnastu lat.
— Straciłeś nadzieję, źe cię odgrze­

bią?
— Od dawna!
— Czy wiesz, że jesteś zwrócony ży­

ciu?
— Mówiono mi...
— Zepewnc chcesz żyć?
— Sam nie wiem.

— Czy ci ją pokazać? Chcesz ją wi­
dzieć?

Odpowiedzi na to ostatnie pjtanie 
były rozmaite i pośpieszne. Czasem 
złamany glos mówił: — Zaczekaj, za­
czekaj chwilę! Umarłbym, gdybym zo­
baczył ją za wcześnie. — Czasem od­
powiedzią był płacz serdeczny i słowa: 
— Zaprowadź mnie do niej! — czasem 
ponury głos wołał: — Nie znam jej! 
Nie rozumiem, czego chcecie...

Po każdym z tych wyimaginow*anych 
dialogów podróżny kopał, kopał nieu­
stannie, to rydlem, to rękami, to ja­
kimś wielkim kluczem, by wydobyć 
nieszczęsną ofiarę. Wyciągnął ją w 
końcu z grudkami ziemi na twTarzy i 
we włosach — ale natychmiast rozwie­
wała się we mgle. Pasażer ocknął się. 
spuścił okno, ażeby zaczerpnąć trochę 
świeżego powietrza i ochłodzić twarz 
drobnym, rzeźwiącym deszczykiem.

Ale gdy otworzył oczy i patrzał na 
mgłę i deszcz, na ruchome smugi pada­
jące od latarni 1 na uciekające po obu 
stronach gościńca żywopłoty — cienie 
nocne otaczające dyliżans zlewały się 
z cieniami jego myśli. Prawdziwy dom 
bć.nkowy przy Temple Bar, prawdziwe 
interesy, załatwione poprzedniego dnia, 
prawdziwy skarbiec, prawdziwy goniec 
wysłany za nim w pogoń — i dane

przez niego zlecenie — wszystko było 
na miejscu. Ale spośród tego wszyst­
kiego wyłaniała się twarz, której zno­
wu zadawał pytania:

— Od jak dawna pochowany ?
— Od siedemnastu lat
-T Zapewne chcesz żyć?
—- Nie wiem
Kopie... kopie... kopie... póki niecier­

pliwe poruszenie jednego z dwóch pasa 
żerów nie przypomni^o mu, że trze­
ba spuścić okno, dla bezpieczeństwa 
przesunąć rękę przez rzemień ny pas i 
patrzeć na dwie drzemiące postacie — 
aż wreszcie znów zapomniał o nich i 
myśli jego wracały do banku i do gro­
bu.

— Od jak dawna pochowany?
— Od osiemnastu lat.
— Straciłeś nadzieję, źe odzyskasz 

wolność?
— Od dawna!
Słowa te brzmiały w uszach tak wy­

raźnie, jak wszystkie inne słowa sły­
szane w życiu. Wsłuchiwał się w ich 
dźwięk aż do świtu; wtedy dopiero od­
zyskał przytomność i przel onał się, że 
cienie nocne się rozpierzchły.. ’

Spuścił szybę i spojrzał na wscho­
dzące słońce. Przed nim leżał szmat 
zoranej ziemi, "z pługiem, który został 
tam od. poprzedniego dnia, gdy wy 
przężono konie. Dalej zagajnik, w któ­
rym czerwone jak ogień i złote liście 
trzymały się jeszcze na gałęziach Cho­
ciaż ziemia była zimna i wilgotna, nie­
bo było jasne, a słońce piękne, radosne 
i wesołe.

(Ciąg dalszy nastąpi).

mieszczanl w różnych departamentach w 
schroniskach. Ze względu na fakt, że uchodź­
cy cl składają, się wyłącznie z ludzi niezdol­
nych do pracy fizycznej, sytuacja ich jest 
wyjątkowo ciężka. Jako ludzie przybywający 
z ciepłych krajów nie poslodają oni żadnej 
odzieży, która by uchroniła ich przed chło­
dami europejskimi. Wiele osób wymaga grun 
townego leczenia. Wydatna pomoc w tym 
kierunku jest nadal potrzebna. To samo do­
tyczy młodzieży akademickiej, inwalidów, 

chorych w sanatoriach, starców itp.
Dzieło ludzkie 
i sprawiedliwe

Imieniem Misji Katolickiej ks. Rektor 
Kwaśny, stwierdziwszy, te na terenie Fran­
cji nie słyszał krytyk pod adresem Rady Po­
lonii 1 jej agend europejskich, oświadczył, że 
sposób* rozdzielania pomocy przez delegaturę 
europejską Rady Polonii Amerykańskiej był 
najbardziej skuteczny, prosty, a przede 
wszystkim ludzki, pozbawiony wszelkich 
cech politycznych. Jest to dzieło mające na 
celu biologiczne podtrzymanie Polaków i 
współpracowanie z u-szj-stkimi, którzy z ta­
kim samym nastawieniem niosą pomoc cha­
rytatywną Polakom. Ks. Rektor wyraził 
wdzięczność Polonii Francuskiej dla wysiłków 
Polaków w Ameryce i stwierdził, źe wiele 
placówek polskich zawdzięcza tej pomocy swe 
Istnienie.

Życzenia Polonii Francuskiej 
na kongres Rady Polonii

Amerykańskiej
Konferencja informacyjna została zwołana 

w związku ze zbliżającym się kongresem 
krajowym Rady Polonii Amerykańskiej, któ 
ry odbędzie się w Buffalo w dniach 3 i 4 
grudnia. Na wniosek ks. redaktora Kaszu- 
bowskiego, zebrani postanowili jednogłośnie 
w*ysłanie telegramu dziękczynnego do Po­
lonii Amerykańskiej.

Na zakończenie p. Piskorski podziękował 
delegatom poszczególnych organizacji za 
współpracę na polu niesienia pomocy. Szcz**- 
gólne podziękowanie złożył prasie polskiej we 
Francji „Polsce Wiernej” i „Narodowcowi", 
za którego pośrednictwem przekazuje pozdro 
wienla dla całej emigracji polskiej.

J. lirbaiu
Na życzente delegata Rady Polonii Amc- 

rykańskiej podajemy jego adres: /American 
Polish War Relief — 1 place Cleperede Ge­
neve — Suisse.

Wiersze Czytelników
Krzyż zasługi!

Zaszumiały wiosce nagie już topole 
Liść opadły pognał z wiatrem hen ua pule 
Nad strumykiem wierzby zawyły plączące 
Za bór się schowało w krwawej zorzy słoóce 
W parku eo dwór stary dp siebie przytulał 
Na dobre się wicher jesienny rozhulał 
Szumi* stare jodły I wiekowe klony 
Tak tęskno i smutno jak umartym dzwony. 
Bo tam gdzie stał dworek, chat drewnianych wiele 
Zgliszcza i popioły, dzikie rośnie ziele 
A, gdzie Męka Pańska w słońcu się złocił* 
Mieszkańców tej wioski wznosi się mogił*. 
A na tej mogile krsyi prosty riosany 
Za ich straszne męki w zasługi Im dany.

J. Z Jńfhu*
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k Wiadomości mic^cowc a t>Uon Wiadomości z Belgii

5 fałszywych policjantów napadło na willę
Napastnicy powiązali mieszkańców i przez 5 godlzn 

«. poszukiwali łupu
SENLIS. —- Ostatnio po południu przyby­

ło do willi pani Finaut w SenLs pięciu męż­
czyzn, podających się za policjantów. Przy­
byszów', pytających się o właścicielkę domu, 
przyjęła służąca 1 poprosiła ich do poczekal­
ni. W toku rozmowy ze służącą, nadjechał 
samochód, którym pani Finaut przywiozła 
dla swej chorej matki, lekarza-specjallstę 
z Paryża. Przybyła również tym samocho­
dem przyjaciółka właścicielki willi. W chwili 
gdy pani Finot, lekarz, przyjaciółka pierwszej 
oraz szofer weszli do domu, czterej policjan­
ci dobyli rewolwerów 1 skierowali lufy ich 
na domowników'. Zamiast policjantów, mia­

ło się do czynienia z pospolitymi gangstera­
mi, którzy przybyli w celach rabunkowych.

Gangsterzy związali powrozami właściciel­
kę willi 1 Jej przyjaciół oraz gości, poczem 
rozpoczęli „rewizję” domu za oszczędnościa­
mi pani Finaut.

Bandyci przeszukali całą willę 1 wkradli 
wszelkie kosztowności Jakie w niej znaleźli — 
wartości 3 milionów franków oraz 120 000 
franków w banknotach.

Godzinę po odejściu gangsterów uwolnili się 
domownicy z więzów, które ich krępowały. 
Natychmiast powiadomili o tym napadzie po­
licję, która wszczęła dochodzenia.

Sekretarz Stanu E. Thomas 
w Lens

LENS. — W niedzielę bawił w Lens 1 wrę­
czył Legię Honorową urzędnikowi pocztowe­
mu p. Wiktorowi Joly, sekretarz stanu Poczt 
1 Telegrafów, p. Eugeniusz Thomas.

W’ uroczystości wzięli udział radca Repu­
bliki p. Chauchois, poseł Just Evrard, mer 
miasta dr Schaffner z licznymi radcami miej­
skimi itd.

P. Eugeniusz Thomas wziął następnie u- 
dział w obchodzie zorganizowanym z okazji 
1 rocznicy śmierci gen. Lecrec, poczem ode­
brał w towarzystwie pułkownika Jeanjeana 
defiladę wojsk stacjonowanych w Lens.

Srebrny jubileusz 
Komitetu Tow. w Waziers 

WAZIERS. — Ubiegłej niedzieli obchodził 
tutejszy Komitet Towarzystw Miejscowych 
25-lecie swego istnienia. Prgy licznym udzia­
le rodaków odbyła się z tej okazji urcczysta 
akademia o urozmaiconym programie. Ob­
szerniejsze sprawozdanie podamy w następ­
nym numerze.

HARLES LES MINES. — Towarzystwo Polek 
im Dąbrówka *— urządza swe zebranie dnia 1. 12. 
1943 w sali p. Lisa o godz. 4-tej. Ważne sprawy.

MARŁEŚ LES MINES. — (Rekolekcje 
dla Młodych Małżeństw od 1. XII. do 5. XII. 
— Lata 1946-1948). — Drodzy Małżonkowie! 
Dzień Waszego ślubu, zawartego wobec Bo­
ga i Kościoła, pozostawił w Waszych I na­
szych sercach niezatarte wspomnienia. Sta­
liście się nam szczególnie drodzy i bliscy.

Pragnąć odnowić Wasze uczucia i święte 
postanowienia, urządzamy — specjalnie dla 
Was —- rekolekcje.

Przyjdźcie wszyscy zaczerpnąć — u Chry­
stusa — nowego żaru miłości i mocy do speł­
nienia Waszych zadań.

ODDANI WAM DUSZPASTERZE.
Program: — Środa, 1 grudnia o godzinie 

18.30 — nauka wstępna; czwartek. 2 gru­
dnia o godz. 8. rano nauka; o 18.30 nauka; 
piątek, 3 grudnia — jak w czwartek; sobo­
ta, 4 grudnia — jak w czwartek; niedziela, 
5 grudnia o godz. 9-tej wspólna Komunia 
św.

HARMONIE
Wezelkie reparacje po cenach przyetępnyeh 

------------- wykonanie staranne ------------  
DE BUYCK, 128, Grande Rue - ROUBAIX

HR «t i 
(20 st.)

Wystawa 
pamiątek 

po
Chautaubriandzh
W Bibliotece Narodowej 
w Paryżu odbywa się o- 
becnie wystawa pamią­
tek po Chateaubriandzie, 
który należał do rzędu 
najwybitniejszych pisa­
rzy francuskich. Cha­
teaubriand urodził się w 
Salnt-Malo a zmarł w 
Paryżu. Był w Amery­
ce, w Londynie, ambasa­
dorem 1 ministrem spraw 
zagranicznych. Do naj­
wybitniejszych jego dziel 
należą: „Le Gćnie du 
Christianizme”, „Atta­
la", „Les Martyrs" i 
„Mómoires d’outre tom. 

be”.
(Foto: Record)

Dwa śmiertelne wypadki 
w kopalni

LEODIUM. — Na szybie Gosson w Mon- 
tegnóe zginął tragiczną śmiercią górnik O- 
skar Van Brabant, lat 46, zamieszkały w St 
Nicolas.

Na szybie Quatre-Jean w Queu du Bols 
zginął robotnik cudzoziemski.

200.000 robotników 
budowlanych

BRUKSELA. — Według danych staty­
stycznych, belgijski przemysł budowlany za­
trudnia około 200 000 robotników. Fachowcy 
stwierdzają, że około 100 000 dalszych osób 
znalazło by w nim zatrudnienie, gdyby przy­

spieszono rekonstrukcje kraju przez napra­
wianie zniszczeń i budowę nowych domów, 
tak bardzo potrzebnych krajowi wskutek gło­
du mieszkaniowego.

W kilku wierszach
0 W Malines otwarto wystawę urbani­

styczną.
0 W kraju rozpoczęto zbiórkę na szkoły 

katolickie.
0 W stolicy rozpoczęły się rozmowy bet 

gljsko-włoskle nad zawarciem nowego ukła­
du handlowego.

0 Pożar zniszczył częściowo magazyn ,JLa 
Grande Fablique" w Brukseli.

0 W fabryce w Schoonarde wybuch! po­
żar. Straty są poważne.

Wiadomości z Holandii
-------- ------

Holandia jest krajem najgęściej zaludnionym 
w Europie

Delegacja ONZ w Amiens
AMIENS. —- Miasto Amiens należy do o- 

siedll francuskich, które najbardziej ucierpia­
ły na skutek działań wojennych. Ponad 10 000 
mieszkań legło zupełnie w gruzach, ponad 
20 000 zostało częściowo uszkodzonych. Mia­
sto odbudowuje się 1 zniszczenia szybko zni­
kają. Delegaci ONZ chcąc się zapoznać z 
odbudową stolicy Pikardil, zwiedzili ją w nie­
dzielę. Pomiędzy zwiedzającymi znajdowała 
się pani Roosevelt, p. Foster Dulles, itd.

Członków O.N.Z. oprowadzali ministrowie 
Klaudiusz Petit 1 Max Lejeune.

Wolanie o pomoe 
spłoszyły włamywacza

PARYŻ. — Nieznany osobnik napad! wła­
ścicielkę sklepu żywnościowego panią Łucję 
Le Bossće z Courbevoie 1 zamierzał ją o- 
kraść. Napadnięta, broniła się jak mogła 1 
wzywając pomocy, spłoszyła włamywacza.

Złoto zginęło, banknoty zamie­
niły się w makulaturę...

PARYŻ. — Jakkolwiek handel złotem jest 
wolny 1 bezimienny, znajdują się jeszcze na­
iwni, którzy transakcje takie wolą przepro­
wadzić z pokątnymi handlarzami. Zazwyczaj 
padają ofiarami swej łatwowierności i spra­
wa kończy się złożeniem skargi w komisa­
riacie o poszkodowanie.

Ofiarą swej łatwowierności 1 naiwności 
padł również lekarz Jerzy Glanz. Dwaj 
przemytnicy zaofiarowali doktorowi nabycie 
złota po cenie znacznie niższej niż oficjalna. 
Lekarz przystał i w toku przeprowadzania 
transakcji został nabrany. Gangsterzy pie­
niężni tak żonglowali, że zdołali skraść le­
karzowi 4 miliony franków, pozostawiając 
mu w walizie, w której rzekomo miały się 
znajdować złote monety, makulaturę gaze­
tową.

Lekarz wniósł skargę i policja, której po­
dał szczegółowy rysopis przemytników, po­
szukuje tychże.

HAGA. — W roku 1947 przypadało w Ho- 
landii na każdy kilometr kwadratowy 292 o- 
sób. Holandia proporcjonalnie do swej po­
wierzchni stała się najgęściej zaludnionym 
krajem w Europie.

Belgia, która przed wojną, z 265 mieszkań­
cami na kilometr kwadratowy, zajmowała 
pierwsze miejsce, zeszła na drugie miejsce.

Wzrost liczby mieszkańców Holandii jak 
widzimy jest znacznie wyższy niż w Belgii. 
Mimo strat 1 emigracji, która wyniosła 
250 000 osób za okres od 1939—1947, wzrost

Samochód w następstwie mgły 
wjechał do Sekwany

PARYŻ. — Gęsta mgła znowu zalega nad 
Paryżem 1 okolicą. Utrudnia ona komuni­
kację, powoduje nieszczęścia. Na skutek sła­
bej widzialności, wjechał do Sekwany w Pu-

Z mistrzostw' PZPN-u okręgu Lens

Naprzód IW. en Ostr. pokonał Gwiazdę Bully
Ponowne zwycięstwo Polonii nad Wartą Noyelles. — 

Pierwsze zwycięstwo Olimpii A vion
Ubiegła niedziela nie pr zyniosła zmiany na 

czele tabeli. „Naprzód" jak I „Kurier” zdo­
byli po 2 pkt. Zmiany zanotowano jednak 
na dalszych pozycjach k tak środku jak i 
na końcu tabeli. „Unia^ zajęła 9 miejsce, a 
„Olimpia" przez zwycięstwo sw’oje nad „Ra-

Tabela rezerw
.Naprzód Ostr. 10 pkt 41—4, Naprzód M. 
7 pkt. 13—8, Gwiazda Lens 6 8—11. Rapid 
Lens 5 pkt 13—13, Diana L. 4 pkt 11—15, 
Unia Pecqn. 3 pkt. 6—34, Polonia M. 2 pkt 
8—6, Warta N. 0 pkt 3—14.

Remis Drzymały 
z mistrzem Szwajcarii

Roubaix. — W Roubaix odbyło się spotkanie 
zapaśnicze reprezentacji Flandrii z reprezen­
tacją miasta szwajcarskiego Lozanny. W 
drużynie Flandrii wystąpił mistrz Nord 1 E- 
mlgracji Polskiej we Francji, ST. DRZYMA­
ŁA. Przeciwnikiem Polaka był mistrz Szwaj­
carii Rusterholz.

Wallia po bardzo ciekawym przebiegu za­
kończyła się wynikiem nierozstrzygniętym.

re aux, samochód ciężarowy.
Szofer Jerzy Louveau, oraz pani Marcelina 

Carien, uratowali się. Samochód wydobyto 
z wody po trzech godzinnych pracach.

Ostrożnie przy przechodzeniu 
przez tory!—

EVREUX. —- W niedzielę wieczorem po­
ciąg Le Havre — Paryż, przejechał na dwor­
cu w Vernon trzy osoby, które wysiadły z 
pociągu pospiesznego Paryż — Le Havre i 
przechodziły przez tor. Ofiarami są: Pani 
Bernard z Paryża, Jerzy Henry i Auchard z 
Vernon.

Rosyjski cmentarz wojskowy
AMSTERDAM. — W ztmerspoort nastąpi­

ło otwarcie cmentarza rosyjskiego. Spoczy­
wają na nim sowieccy jeńcy wojenni pomor­
dowani przez Niemców oraz ponad 100 żoł­
nierzy sowieckich poległych przy boku wojsk 
alianckich w oswobodzeniu LimburgiL

Produkcja przemysłowa 
wyższa niż przed wojną

HAGA. — Dzięki wspólnym wysiłkom In­
żynierów, techników i robotników, stan pro­
dukcji przemysłowej w Holandii przekroczył 
stan przedwojenny osiągając 116 pkt. w sto­
sunku do 100 w 1938 r.

W porównaniu z wrześniem 1947 roku pro­
dukcja podniosła się o 21 proc, w porównaniu 
z wrześniem 1946 r., wzrost wynosi 47 proc.

Rekordowe zbiory
HAGA. — Tegoroczne zbiory zbóż | ziem­

niaków są znacznie wyższe od zbiorów z lat 
poprzednich. Zbiór zbóż zimowych i ziemnia­
ków nawet przekroczył zbiory przedwojenne. 
Produkcja ogólna równa się produkcji z 1938 
roku.

Poniżej podajemy dane tegorocznych zbio­
rów w tonnach wraz z statystyką zbiorów 
z ub. roku.

pidem" Lens podskocz7/la na 10 miejsce, od­
dając ostatnie miejsce, „Rapidowi” Rouvroy. 

Wyniki dnia były następujące;
„Kurier" Hames ■ 
..Diana” Lićvln — 
..Warta” Novelles 
„.łwiazaa- Bully 
„Rapid” Ostr. — 
„Olimpia” Avion

- „Gwiazda” Lens 
„ Unia" Pecqn.
— .,1‘olunla” M.
- „N«ptv6d” M.
,Rapid” Rouvroy

8:1 
3:2

PZPN w Kraju zaprasza piłkarzy polskich 
z Francji

Przyczyną wypadku była mgła.

,Rapid” Lens

1.2 
8.1 
3:2

WARSŻAWA. — W kołach P.Z.P.N-U kra. 
jow<*go ustala się kalendsP.iyk «polkań hu 
prez międzynarodowych ua przyszły rok. 
Między innymi figuruje ktik3 spotkań z re­
prezentacją P.Z.PJJ-U we Francji. Jako ter­
min ewentualnych spotkań wymienia się ko­
niec kwietnia lub początek maja.

W ten sposób odłożony z Jesieni b.r. wy- 
yrt'H dc Krajll, UASttipJlby t vl«wną. S ądzi, 
my, żo termin ten będzie bardzie) odpowia­
dał nasz>m piłkarzom i umożliwi Związko­
wi we Francji zestawienie naprawdę silnej 
jedenastki piłkarskiej.(W. O.)3 :0

P.Z.P.N.
,Unla" P. — „Diana” L.

Tabela okręgu Lens

W rezerwach;

gier pkt. st. br.
Naprzód M. en Ostr 8 16 30— 8
Kurier Harnes 3 13 35—14
Rapid Ostricourt 8 12 22—11
Diana Laćvin 8 11 24—17
Gwiazda Bully 8 9 16—11
Polonia Mazingarbe 8 8 19—17
Warta Noyelles 8 7 18—18
Rapid Lens 8 6 13—15
Unia Pecquencourt 7 4 8—16
Olimpia Avion 7 3 7—20
Gwiazda Lens 8 3 7—25
Rapid Rouvroy 8 2 6—35

O mlstrzoiłtico piłkarskie Francji

Racing paryski przegrał — Trzy drużyny 
na czele tabeli ,

Wieczorek dzieci szliolnych w Revin 
(Ardennes)

Ostatnio lorganWjwaon dlaMiiatwy miejscowej 
, jacej in. poiskieKO, p>tan>

M-cierek, nu który rłoiyty występy oras po- 
sVek dla dziatwy.

Uroczystość odbyła gię w godzinach popołudnio­
wych i rozpoczęła się piosenką. Następnie kiero­
wniczka kursu oraz szereg pań z osiedla polskie­
go zajęło się poczęstowaniem dziatwy plackiem i 
kaw«. Dziatwa smacznie spożywała podany posi­
łek.

Podczas podwieczorku przygrywała orkiestra p. 
Szuberta.

Uczczono również 30-ta rocznicę Zawieszenia 
Broni z Pierwszej Wojny Światowej.

Po przemówieniu kierownika kursu, odśpiewa­
niu kilku piosenek ludowych, obchód zakończono 
odśpiewaniem Hymnu Polskiego.

(OBECNY).

1948 1947
Pszenica zimowa . . . 258 252 79 210
Pszenica letnia .... 44 586 114 879
Żyto  377 486 317 678
Jęczmień 110941 171572
Owies  314 355 338 467
Rzepak 26 884 1145
Mak 8 036 5 035
Ziarno lnu > . . . . 15 385 9 799
Leu . . . o e . 1C4J".i 53133
ZfrnanlnM  5 599 000 4 611 000

wynosił 10 proc. W Bclgfl wyniósł on okolę 
2,5 proc.

Jeśli zaś porównamy gęstość zaludnienia 
państw Beneluksu z gęstością zaludnienie 
Stanów Zjednoczonych, która wynosi 18 osób 
na kilometr kwadratowy, stwierdzić muśliny 
jak skomplikowany staje się problem ludno, 
śclowy Holandii, Belgii i Luksemburga I trud­
ny do rozwiązania dla utrzymania stałej rów­
nowagi struktury ekonomicznej kraju.

Emigracja w tych warunkach staje df 
konieczna, gdyż przemysł wewnętrzny 1 rok 
nictwo krajowe nie są w stanie wchłonąć 
nadmiaru ludności.

Rolnicy holenderscy emigrują
AMSTERDAM. —- W bieżącym roku wy­

emigrowało, główni© do Kanady 1 Stanów 
Zjednoczonych, 14 000 rolników. Około 106 
osiedliło się we Francji.

W chwili obecnej znajduje się w Hoiand# 
50 000 synów rodzin rolników, którzy nie mo­
gą posiadać własnej fermy. Nie mają onł 
żadnej przyszłości przed sobą. Obliczono, te 
liczba bezrolnych wieśniaków będzie wzrasta, 
la rok rocznie o 12 000 osób 1 dla tych trzeba 
będzie znaleźć rozwiązanie .

W tych warunkach rozumie się, rolnicy ♦. 
czekują od rządu ułatwień w emigracji nad­
miaru rąk do pracy I dopomożenia tymże w 
osiedleniu na terenach zamorskich a mają­
cych przyszłość.

Halom dla komantkufes
0 Czterokrotna mistrzyni olimpijska, lelc. 

koatletka panna Blankers-Koen wystąpi pe 
Nowym Roku w Stanach Zjednoczonych.

0 We wszystkich miastach holenderskich 
przeprowadzi się wystawę książki franco, 
sklej.

0 B. królowa Wilhelmina ofiarowała mia. 
stu amerykańskiemu Albany, założonemu 
przez Holendrów, 2 000 sadzonek tulipanów.

0 Poczta holenderska uruchomiła urząd 
pocztowy, który przejeżdża przez wszystkie 
miasta i osiedla holenderskie zajmując się 
sprzedażą znaczków dobroczynnoścL

BBUNSSUM. — (Komunikat). •— Zebranie Sto- 
wanysienia Polskiego w Brunssnm, odbedtie sil 
w niedziele dnia 5. grudnia b. r. o gode. 2-głej 
po poł. na sali p. vav. Os (Cafe de Zwaan) w 
Rnmpen, na którym zostaną poruszane sprawy or- 
yaeiiaeyine i obchód gwiazdkowy.

O najiktniejfr-e rrtybyrie •_ er..
uprasza lis.

Zarząd Stow. Pol. w Brunssnm (Hllandia)

Gęstość zaludnienia państw Beneluksu i innych krajów Europy
(Tabela porównawcza)

W 1947 na Ludność Wzrost

5^7/. t

W mistrzostwach piłkarskich Francji nie 
obyło się bez sensacyj. Największą z nich 
to porażka Racingu parj^Idego, którego za­
częto już uważać za drużynę niepokonaną i 
przyszłego mistrza. Trafiła jednak kosa na ka 
mień i Racing przegrał ze Strasburgiem, który 
tego dnia zagrał swój najpiękniejszy mecz w 
bieżącym sezonie.

Paryżanie zainkasowali 3 bramki. Przy 
równoczesnym zwycięstwie Marsylii i Reims 
tak się złożyło, że w I Lidze na czele w ta­
beli mamy obecnie 3 drużyny: Racing P„ 
Marsylię 1 Reims.

Roubaix na Południu przegrało z Cannes a 
Tuluza odesłała z porażką do domu zespół 
Nancy.

Niedzielne wyniki:
Strasbourg — Racing 3—1
Marsylia —- Montpelier 1
Rehns — Sćte iV 3—0
Lille —• Nice 4—1
Stade R.S. — Rennes 0—0
Saint-Etienne —- Colmar 5—2
Metz — Sochaux 4—1
Cannes —- Roubaix 8—0
Toulouse — Nancy 2—1

li większe przesunięcia i zespoły narazie 
trzymające się w rezerwie, mogą zająć pewne 
go dnia pierwsze miejsca.

Wynik gier:
Besanęon — Rouen 1—l
Le Havre — Girondins 3—3
Le Mans — Angers 2—2
Nantes — Lyon O.U. 0—0
Amiens — C.A. Paris 1—1
Nimes — Valenciennes 5—0
Beziers — Toulon 3—0
Monaco — Troyes 3—0

(Foto: Record)
Lui < Fernandez (u góry) i Medin (u dołu) dwaj 
doskonali bokjerzy w wadze koguciej, którzy 
kaią ńę na rin^J paryskim w dniu 29 listopada.

Polska na 10 miejscu
Nie mieliśmy powodu do zachwytów po wiele 

spotkaniach naszej reprezentacji piłkarskiej. »a 
tle jednał; tabelki międzynarodowych spotkań w 
ub sezonie miejsce Polski nie przedstawia się na-'" 
eorzej. Jak widzimy poniżej zajmuje ona 10 
miejsce majac 6 punktów zdobytych. Poza nami 
iest wiele państw, które zajmują nizsze lokaty 
ylko z powodu małej ilości gier. Polska rozegra­

ła 7 spotkań z Bułgaria 1:1Ł„Cle<’ho.8,2^BCł! 
Dania 0:8, Jugosławią 0:1, Węgrami 2:6, Rumu­
nia 0:0, Finlandia 1:0. Tabelka uwzględniająca ilość spotkań, rwyetę- 
etwa, remisy, przegrane, liczbę ~ ~ 
tów oraz stosunek bramek jest

W II Lidze Lens

Tabela gier
gier pil-R C Paris 17 23

Ol. Marseille 17 23
Stade Reims 17 23
Lille 0. S C. 17 22
Stade Rennes 17 21
A S. St Etienne 17 20
O. G. C. Nice 17 18
F G Sochaux 17 17
S. R. Oo’mar 17 16
F G Toulouse 17 15
C. O. R. T. 17 15
F G Sćte 17 15
F. C. Metz 17 14
S. O. Montpellier 17 14
R. C. Strasbourg 17 14
A S. Cannes 17 12
F c. Nancy 17 12
Stade Franęais 17 12

z

et. br. 
50—30 
48—29 
48—36 
41—21 
34—20 
38—33 
31—31 
33—28 
34—39 
27—32 
20—32 
18—31 
32—45 
25—37 
20—33 
13—26 
24—36 
24—39 

przewagą 1 punktu nad

Tabela rozgrywek
gier pkt. st. br.

R. G Lens 15 23 25— 7
F C. Rouen 15 22 30—12
Havre A. G. 15 21 27—10
Besanęon 16 20 35—21
S. A. Angers 16 19 23—16
Amiens A. C. 15 18 28—28
Ol. Alćs 15 17 20—19
Bordeaux 15 17 39—32
OL Nimes 15 15 29—21
Lyon O. U. 15 15 28—28
F. G Nantes 15 15 24—25
A. S. Bćzlers 15 x 15 28—26
Toulon 16 15 27—33
A. S. Monaco 15 14 32—29
U. S. Le Mans 15 10 27—40
G A. Paris 15 10 14—27
A. S. Troyes 15 9 20—39
S. A Douai 15 7 14—35
U. S. Valenciennes 15 6 11—37

zdobytych punk-
następująca:

Rouen prowadzi w tabelt Walka o pierwsze 
miejsce toczy się właściwie między zespoła­
mi Lens, Rouen i Le Havre. Outsiderami są 
Besanęon 1 Angers. Jednak wobec ciągłych 
niespodzianek, zajść mogą po każdej niedzle-

1. Szwecja
2. Węgry
3. Dania
4. Anglia
5. Jugosławia
6. Holandia
7. Austria
8. Francja
9. Turcja

10. Polska
11. Hisrpanla
12
13.
14.
15
16.
17
18.
19
20

Belgia 
Bułgaria 
Rumunia 
Albania 
Włochy 
Szwajcaria 
C.S.R.
Portugalia 
Walla

21. Norwegia
22 Luksemburg
23. Szkocja
24 Finlandia
25. Meksyk
26
27.
28
29
30

Indie 
Egipt 
Grecja 
Irlandia 
Chiny

9, 
9

10
10

7 
7
8 
7
5
7
3 
5
5
6 
3
4
5
7
2
3
4
3 
4
3 
1
1 
1

7 
6
6 
6 
5
4

3 
3
2 
2

1 
2
0

2
3
3
1

o
2

2
2

8

3 
2
3 
0

2

1

31 Afganistan
82. U.S.A.

5 
1

1 
0 
0 
0 
o 
o 
o 
o 
o

2 
o
2 
1 
o 
o 
o 
o 
o

3 
0
2
2
5
1
2 
3
2
3

13
13
13
11
10

8
7
6
6
5 '
5
5
5
4 
4

e 
o

o o 
o

1
2
5

i

3 
2 
2
2 
2 
2
1 
0 
0 
0 
o 
o 
o 
o 
e

81:11 
33:13 
30:16 
24:18
17: 6 
13: 9 
18:16 
15:’2
10: 6 
7:17
7: 4 

10:10
6: 7 
6:18
1: 0 

15:10 
11:15
7:14 
2: 2 
3: 4 
8:11 
9:15

2:
3:

8 
6
5
2
3 
6

4:15 
0: 4

Złośliwość
— Piątek jest pechowym dniem.
— Głupstwo, urodziłem się w piątek 1 nie 

uważani, aby to było nieszczęściem.
— Tak, a czy pańska rodzina jest tego sa­

mego zdania?
X X 

Przyjacielska rada
— Powiedziała ml, że jestem najpiękniej­

szym, najdzielniejszym mężczyzną na świę­
cie...

— Nie żeń się s dziewczyną, która clę o- 
ezukuje od samego początku.^

x x
Mały technik...

Mały Cześ po raz pierwszy w życiu widzi 
świętojańskiego robaczka:

— Popatrz się tylko, mamusiu — woła — 
i tutaj jest elektryczna pchła.-

Wyniki spotkań amatorskich
Grupa Wschodnia
Merlebach — Reims
Mulhouse — Le Thillot , « <« s # u »
Strasbourg — Audlncourt . ■» d . .. . »
Dóle — Pure . . . . . . » ■ V .
Epinal — Beaune ...•«*•»*» 
Gueugnon — Colmar .■«•«««»« 
Grupa Południowa
Revel — Le Puy . . 0#Naee»e 
Mazamet — Roaane . . , , ■ « ■ * * 
St-Rapha61 — Le Machine ...«•• 
Montauban — Annecy .
Vichy — Roche-la-Moliśre 
Gr&nd'Oombe — Florens&c . „ . e < • 
Grupa Zachodnia
Mont-de-Mar$an — Lori ent . # < 0
Orleans — Pons
Rennes — Limoges .. 4 «•■•«> « 
Chartres — Brest . .
Bordx — ChAteaurenault
Grupa Północna
Auchel — Bćthune .
St-Quentin — RC Paris « . . c . « . 
Bruay — Bully  • • . . 
Quevilly — Amicale.......................................

METZ. — (22-ga Rocznica Bractwa Ma­
łek). — Dnia 21-go listopada br. Bractwo 
Matek w Metzu obchodziło swoją doroczną 
rocznicę. Rano o godz. 9-ej w kościele św. 
Segoleny została odprawiona msza św. przez 
ks. Dziekana Miedzińskiego w intencji Bra­
ctwa i za zmarłe członkinie. W czasie mszy 
św. śpiewał chór kościelny pod dyr. p. Ant­
czaka Stanisława.

Po południu o godz. 17-ej na sali „Kursaal” 
■>ubyła się uroczysta akademia. Chór kościel­
ny odśpiewał „Pieśń Powitalną” pod dyr. or­
ganisty p. Antczaka St., poczem p. Mlelo- 
szyńska, prezeska Bractwa, otwarła uroczy­
stość witając całą kolonię polską przybyłą 
w komplecie wraz z ks. Dziekanem Miedziń- 
sklm na czele. Po pleśni „Zawitaj Królowo 
Róż. Sw.", nastąpiły deklamacje dzieci. Po 
‘x<er«z «ch, dzieci zaśpiewały. Chłopcy; Jurek 
Glina i Janek Jaskulski odśpiewali „Cześć 
Marii” a dziewczęta Helena Glina, Marysia 
i Irena Sylwestrzak, Kudła Franciszka, Chu- 
<laś oraz Ślusarska zaśpiewały pieśń „O Ma- 
rj’jo przyjm w ofierze".

Solo zaśpiewały p. Konieczna Jadwiga 
pleśń „Królowej swej przysięgałam", a p. 
Teresa Jaskulska „Ave Maria” Gounoda. 
Przt-mówlł wzruszająco i pięknie ks. Dzie­
kan Miedziński, zachęcając całą Polonię w 
Metzu do łączenia się pod sztandarami To­
warzystw katolickich. Chór zaśpiewał „Kró­
lowej Anielskiej", poczem przemawiali oraz 
składali życzenia pomyślnego rozwoju Bra­
ct an: p. nauczyciel polski, p. Zych ze Soko- 
ła, p. Augustyniak ze Zw. Rez. i b. Wojsk„

Bi'zezidski, prezes Okręgu Sokola na

Unia gospodarcza belgo-luksemburska . • • 
Dania ...„•••••••• a • 
Francja .eeee«aeeeaee 
Norwegia
Holandia ...••• •••••••• 
Wielka Brytania .•»•••#••#• 
Szwecja
Szwajcaria .

km* w 1929—1939 % rocznie
265 8 825 000 8 695 000 0,48

99 8 518 000 8 805 000 0,78
74 41 825 000 41 000 000 0,18
10 2 795 000 2 929 000 0,46

292 7 781 000 8 784 000 1,21
206 45 734 000 47 762 000 0,43

17 6113 000 6 326 000 034
114 4 022 000 4 206 000 0,45

1923 1948
Niech ży)ą Jubilaci !
W DNIU SREBRNEGO WESELA 

25 listopada 1943 r.
8-kładarny nnazjin kochanym Rodzicom

Antoniemu Kowalskiemu
oraz Jego czcigodnej Małżonce 

Stanisławie z d. Michalskiej 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
edrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

1 doczekania eię Wesela Złotego
Tegj Warn tyczą wdzięczne dzieci:

Syn Stanisław i córki: Kazimiera 
z mętem Roger Crćpln i Natalia 

z mętem Antonim Fitzner.
LALLAING. w listopadzie 1948 r.

™__ ......................................................... M
USTAWA „LOI CHEIR^ 

pozwoliła tysiącom osobom 
stać się właścicielem domu

Od 193L C.LM.E.S.T. daje zaptaaaym oriookoig 
możność wybudowania i kupna niemchomoiel et 
podobnych warunkach, najstarsza we Francji 6 
Kas potyczek sa zwrotami w terminach:
Na kupno domu — Odbudową rnlaaeseee| Bierw^ 
chonrosci — Budową domu — Kupno wsseUdce 

patentów handleu-yeh.
Po bliższe informacje pisać lub zgłostó ełą ee»*» 

blScle do przedstawiciela:

Stanisław BRON1AR1

35, r. Charles Marlard BRUAY-en-ARTOIS (P-de-O
Ekspert Tłumacz Przysięgły (3ł st|

e 8
katar, grtp^ 

na migrenę.- ASPRO
, >Vschodnlą Francję p. Wachowiak, prezes 

Nastąpił występ teatralny sztuki
■_ ..Werbel Domowy”, która wszystkich uba- 

6—3 $ wiła dzięki dobrej grze aktorów. Specjalne 
1; p<xlziękowanie należy się p. Mieloszyńskiej

2—-0

zł tak staranne wyreżyserowanie tego tea- 
J tr yku. Wystąpili w roli Piotra: p. Utba- 
? nlak w roli Józefka: syn p. Urbaniaka, jako 
* Bąbalina p. Drop, jako Basia p. Genowefa 
j Stańczykiewicz, jako Janek p. Kuprewlcz 
! Józef, jako Urban: p. Salamon Alfred.

Zabawa taneczna przy wybornej grze pp. 
Da! owakiego i Choma zakończyła tę miłą 
uroczystość.

Zarząd Bractwa dziękuj© wszystkim Ro­
dakom za tak liczne przybycie na uroczy- 
st > 'A o: az tym wszystkim, którzy przyczy­
nili *>ię do uświetnienia rocznicy Bractwa.

Drobne Ogłoszenia
0 Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec", LENS (P. de G).
0 Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 

pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.

w-S. ** ogłoszenia. Redakcja nie odpowiada. —■ ■ ■■«■■■■■■

Wolne miejsca 200 fr. Matrymonialne 500 fr.

v—2

O mlstnoetwo Ligue da Nord Division d'Honoeur
Auberchicourt — Nobux
Dechy — Raismes
Hesdln — BUly ..eeeseeee'.
Boulogne — Anięhe
Carvtn — Vlesly
US Tourcobig — Olgnles  

Promotion Artois- Maritime—Picardie
Fouąuićres — Salnt-Ouen ...... 
Calais — Desvres .
Dourges — Abbeville 
Le Touquet — Arras 
Dunkuerque — Amiens , . 
Drocourt — Lldvln 
Saint-Omer — Le Portel  » .

Promotion Escaut—Terrien
Annentiferes — Cambrai ...... 
Escaudain — Marq 
Bustgny — Lourches ....... 
Denain — Lallaing ........ 
Halluln — Lille  .
Caudry — Annoeulllą

Spotkanla międzypaństwowe
Turcja —- Grecja 2 :1

2—2 
7—2

9—2
1—2

1—1 
1-2

Ałiy lżej przejść wiek krytyczny
Kobiety uniknęłyby wiele nledomagań. gdyby 

lepiej inały skuteczność kropi ..Gouttes Florldes”. 
Ten -oślinny środek ulepszający obieg krwi, wy­
da je sle być stworzonym dla kobiety. Zwalcza on: 
napływ krwi na twarzy, zawroty głowy, ociężałość 
w nogach. Krople „Gouttes Floridas" są szcze­
gólni pożyteczne w wieku między 40 a 50 laL 
We wszystkich aptekach. 66 fr. flakonik. — Visa 
846 P 17.913. (35 Bt A)

I (za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy.I 
-ta katdy dal ety wiersz dolicza slą §(| fr)|

Potrzebna SŁUŻ AC A do wszelkiej pracy domo­
wej, bez noclegu, Dobra płaca. Referencje wyma­
gane. Zgłosz. pod adresem: 9, rue Nouvelle (prze­
dłużenie ul. Victor Hugo), LENS (P. de C;).

(2707)

tza ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy; 
- ta katdy dalszy wiersz dolicza się fr j

TRZEJ MŁODZI KAWALEROWIE z braku 
znajomości, pragną poznać młode PANNY, w 
wieku od 18 do 22 lat. w celu matrymonialnym. 
Oferty z fotogr., za zwrot której ręczą, do: Ed. 
JERZYNSKI, 80, rue de Bruxelles TUBIZE-BRA- 
BANT (Belgia). (2706)

Kupno — Sprz<‘daż 300 fr. Poszukiwania 100 fr.
Wydarzenia dnia

AMIENS. — Policja aresztowała za nie­
legalne wykonywanie zawodu lekarskiego 
59-letnią Antoninę Cledat, żądała ona za 
.uzdrowienie” 20 000 franków.

TOURS. — XV Sancois poszukuje się osob­
nika, który dokonał szeregu napadów na dzie­
ci kobiety, rozbija płoty, wybija szyby ,itd.

PARYŻ. — W przystępie napadu szału po­
ranił żonę 1 teściową, poczem usiłował popeł­
nić samobójstwo, Mateusz Vletto. Rannych 
umieszczono w szpitalu w Blcetre.

!(ia ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy; 
- za każdy d a 1 8 a y wiersz dolicza slą 75 fr j

KSIĄŻKI MIŁOSNE, POWIEŚCIOWE, NO­
WOCZESNE, SENNIKI, PODRĘCZNIKI. KU­
CHARSKIE i NAUKOWE, wysyła :

Księgarnia ..EXPRESS - POLONIA** 
4. rue dee Ponts de Comines, LILLE (Nordl 

(6 it)

Imprimerie M. KWIATKOWSKI - L E N > 
Travaux ezścutće par des ourrier: 
syndiqućs TravaHleurs du Lfvrt 

k la CGT —b-
Le Gśrant i Lśoa GARSTKĄ — L B N 1

I (za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy;! 
- za katdy dalszy wiersz dolicza się 25 (r.)l

Bronisława MARCHEWKI oraz jego tony Ka. 
tarzyny, poszukuje w sprawie bardzo ważnej. 
PRUSINOWSKI & RUMONT par La Chapelle la 
Reine (8. et M.). (2705)

Bratańca Janka HAŁADYJA, podiodz. ze 
ws> Węgllska. pow. Łańcuta, poszukuje SUnisław 
TAMA — 55, rue de Dour, PETITE HORNU 
(Belgia). (2709)

CzytajcU l rozpowszechniajcie 
»»Nerodowcu”e


